
Posłowie Klubu Narodowego zgłosili w 
Sejmie następujący wniosek w sprawie 
krwawych wypadków we Lwowie o,raz 

prookowan-i-a i bicia młodzieży i publiczrip- 
ści przez policję państwową.
Postanowienie młodzieży akademickiej 

we Lwowie urządzenia żałobnego nabożeń­
stwa za duszę ś. p. Wacławskiego, zabitego 
w Wilnie przez Żydów, stało się źródłem 
nieustannych prowokacyj i wykroczeń ze 
strony organów policji państwowej, oraz 
zorganizowanej akcji bojówek żydowskich 
na ulicach Lwowa, które odbiły się głośnem 
echem w całym kraju i pozostawiły krwawe 
żniwo w postaci zamordowanego akademi­
ka ś. p- Grotkowskiego i trzech ciężko pora­
nionych młodzieńców. Wobec usiłowań pra­
sy sanacyjnej, oficjalnych ajencyj, a na­
wet władz państwowych zatarcia istotnych 
przyczyn krwawych wypadków i nadania 
im tła awanturniczych zajść ulicznych spro­
wokowanych przez polską młodzież akade­
micką, podpisani stwierdzają, że już w dlniu 
9 listopada b. r. policja lwowska bezpodsta­
wnie skonfiskowała ulotki o nabożeństwie 
żałobnem za duszę ś. p. Wacławskiego, a w 
dniu 10 listopada b. r. ponownie takież ulot­
ki, zawiadamiające o miejscu i o porże na­
bożeństwa.

W dniu 11 1'isopada b. r. policja ną pole­
cenie starosty grodzkiego zabrała tablicę ku 
pamięci ś. p. Wacławskiego, która po na­
bożeństwie miała być wmurowaną w domu 
techników. Napis na tej tablicy, opiewający 
zgodnie z prawdą „ś. p. Wacławskiemu Sta­
nisławowi, studentowi uniwersytetu. St. Ba­
torego, ukamienowanemu dnia 10 listopada 
1931 r. na ulicach Wilna — lwowscy kole­
dzy?4, i nje chciała wydać tablicy. Pomimo, 
tych prowokacyj, młodzież w największym 
porządku przybyła z kościoła do domu te­
chników', gdzie zamiast wmurowania tablicy, 
nastąpiło odsłonięcie symbolicznego napisu 
w zupełnym spokoju, poczem .młodzież zo­
stała wezwana przez swego reprezentanta 
do rozejścia się do domów'.

Niestety, okazało się, że takie spokojne za­
kończenie uroczystości nie było po myśli or­
ganów policyjnych, które postanowiły sko­
rzystać zes posobności, aby okazać swą si­
łą i sprawność. Oto jedna grupa rozchodzą­
cej się młodzieży została bez żadnego powo­
du napadniętą już u wylotu ulicy Wulec- 
kiej, koło remizy tramwajowej przez poli­
cjantów, których zawezwał komisarz poli­
cji głośnym okrzykiem „bijcie tę bandę44, 
druga grupa zaś została napadnięta z tyłu 
kolo gmachu Komendy Głównej, przyczem 
wielu studentów i stndenttek dotkliwie po­
bito. Część młodzieży rozgoryczonej tukiem 
postępowaniem policji, in-pirow anem we­
dle jej mniemania przez Żydów, wzięła wów 
czas udział w znanych demonstracjach an­
tyżydowskich.

Do jakiego stopnia rozszalała manja na­
pastowania i bicia kolbami i pałkami gumo- 
wemi młodzieży, dowodzi wśród mnóstwa 
innych przykładów najnowszy przykład 
zaatakowania młodzieży akademji wetery­
naryjnej obok gmachu tejże akademji, pod­
czas przerwy pomiędzy wykładami. Oto od­
dział policyjny, zobaczywszy młodzież aka­
demicką spokojnie stojącą i zajętą rozmo­
wą, zaatakował ją pa rozkaz komisarza as­
piranta policji, pobił dotkliwie kilku stu­
dentów kolbami i pałkami gumowemi. Spro­
wadzony telefonicznie przez rektora aka­
demji, starosta grodzki, mógl sam to stwier­
dzać i z zeznań świadków się przekonać o 
zupełnej bezpodstawności policyjnego ataku.

Najboleśniejszem dla uczuć Polaka było 
zachowanie się polskiej policji państwowej 
w dniu 1 grudhia około pomnika Mickiewi­
cza na placu Marjackim. W dniu tym mło­
dzież akademicka na apel ze strony rek to-

rów wyższych uczelni i obu Księży Arcybis­
kupów na zebraniu wieftotysięcznem posta­
nowiła zakończyć manifestacje w uczelniach 
i zgromadziła się wraz z tłumami publiczno­
ści wokoło pomnika Mickiewicza, aby dać 
wyraz swoim uczuciom patrjotycznym. Gdy 
z odkrytemi głowami śpiewano wśród ogól­
nego skupienia i spokoju „Rotę“, pojawiły 
się dwie auto - pompy z kilkunastu poli­
cjantami w płaszczach gumowych, objeżdża­
ły kilkakrotnie dookoła pomnika Mickiewi­
cza i oblewały tak śpiewającą spokojną 
młodzież, jak i publiczność na chomikach. 
Po odśpiewaniu „Roty44, zaintonowano „Bo­
że coś Polskę44, gdy nagle kilkunastu kon­
nych policjantów zaatakowało w galopie 
publiczność, a równocześnie kilkudziesięciu 
pieszych policjantów palkami gumowemi i 
kolbami biło rozchodzącą się publiczność i 
wyławiało akademików', aresztując i pakując 
do bud samochodowych. Zaznaczamy tu przy 
tej sposobności., że nawet w zaborczej Au- 
strji obowiązywał przepis, że w czasie śpie­
wania hymnu „Boże coś Polskę44 wojsko 
stać inusiało na baczność... Wszyscy uczest­
nicy patrjotycznego obchodu odnieśli wra­
żenie, że póiicji państwowej nie na rękę 
było spokojne i godne zachowanie się mło­
dzieży i publiczności i źe do Lwowa prze­

Sowieckie sensacje
TROCKI SIĘ KORZY — RAKOWSKI 

ZMARŁ.
DUNKIERKA, 8.12. — Trocki zło­

żył deklarację na piśmie, w której 0- 
świiadeza, że nigdy niie występował w 
sposób ostry i zaczepny przeciwko 
Stalinowi. T .

MOSKWA, 8.12. — W Moskwie kią 
żą uporczywe pogłoski o zgonie wy­
bitnego korni uiniiisty Rakowskiego, by­
łego ambasadora Z. S. R. R. w Pary ­
żu, a następnie prezesa rady komisa­
rzy ludowych Ukuaiiny sowieckiej. 
Ostatnio Rakowski przebywał w Al­
ina-Ala w Azjii Środkowej, dokąd ze- 
slamo go za należenie do opozycji 
trockistów. Czynniki miarodajne wia- 
domoófi. tej nie Dotwiiordiziają. 

noszą się dawne obyczaje rosyjskiej władzy 
policyjnej.

Do rozgoryczenia młodzieży i niebacznych 
poczynań jednostek, przyczyniło się. w wy­
sokim stopniu także tendencyjne i dila mło­
dzieży nienawistne zachowanie się tymczaso 
wej rady miejskiej i jej prezydenta. Dro- 
janowskiego, który w deklaracji publicznej, 
aprobowanej przez sanacyjną większość 
mianowanej „rady", w obelżywych wyra­
zach zaatakował młodzież polską, nie doty­
kając wcale prowokacji ze strony organów’ 
policyjnych i Żydów. Tego rodzaju „dekla­
racja44 wywołała ogólne oburzenie w naro­
dowych polskich sferach m. Lwowa, które 
pamiętają zupełnie inne zachowanie się w 
podobnych okazjach pochodzących z wybo­
ru właldiz miejskich, na których czele stali 
cieszący się zaufaniem ludności miasta oby­
watele, a nie narzucony jej p. Drojanowski, 
„prezes Towarzystwa Przyjaciół Mlodzie-

.Zamiast przypisać sobie samej i prowo­
kacyjnym organizacjom żydowskimi winę 
wypadków lwowskich i ścigać ich właści­
wych sprawców, policja aresztuje masowo 
akademików, utrzymując stan wrzenia w u- 
mysłach młodzieży, ostatnio zaś aresztuje 
przywódców młodzieży, zwłaszcza wszech

Burze w kanale La Manche uruchomiły szereg łodzi ratunkowych, które mają b. wiele 
pracy.

KAROL LAMBERT
Inż. Tow. Akc. Huta - Bankowa

zmarł dn. 8 grudnia 1932 r.
W Zmarłym tracimy bardzo zdolnego, o nieposzlakowa­

nym charakterze i wybitnych zaletach osobistych współpraco­
wnika, którego przedwczesnemu odejściu towarzyszy nasz pra­
wdziwy, głęboki żal.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Towarzystwa Akcyjnego 
HUTA BANKOWA 

w Dąbrowie.7954

KAROL LAMBERT!
INŻYNIER TOW. AKC. HUTA BANKOWA

zmarł dnia 8 grudnia 1932 r. w Dąbrowie Górniczej. HI
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę, zacnego Człowieka, którego 

przedwczesny zgon dotknął nas głęboko.
Cześć Jego Pamięci!

Współpracownicy i Koledzy. 

polskiej, pragnąc doszukać się źródła w ja­
kimś rzekomo ukartowanym spis ku tej 
młodzieży lub Obozu Wielkiej Polski. Wszel 
kió tego rodzaju sposoby, znane już i wy­
próbowane, nie zdołają zatrzeć prawdy, gdy 
wypadki działy się w oczach i pod kontrolą 
całego Lwowa.

Sprawa morderczych zamachów ze strony 
bojówek żydowskich przeciwko młodzieży 
polskiej znajduje się w śledztwie sądowcan, 
które — mamy nadzieję — należycie ją 
wyświetli.

Trudno jednak nie poruszyć pewnych o- 
koliczności, które towarzyszyły sprawie mor 
derstwa popełnionego na akademiku ś. p. 
Grodkowskim. Jest rzeczą powszechnie wia­
domą we Lwowie, iż z kół miejscowych 
władz administracyjnych tendencyjnie i z 
krzywdą dla młodzieży akademickiej przedu 
stawiono od początku przebieg zajścia nie­
zgodnie z prawdą. I tak np. w rzeczywisto­
ści grupa kroporantów, w której znajdował 
się ś. p. p. Grodkowski, wogółe nie odwie­
dzała nocnego baru „Eldorado*4 tylko prze­
chodziła mimo ulicą. A powtóre niejaka 
Stefanja Surówka w zajście wcale nie była 
wmieszana, znalazła się w Komisarjacie ja­
ko świadek uliczny, a dopiero na zarządze­
nie władz wmieszano ją w sprawę.

Należy też stwierdzić, źe policja lwowska, 
która z całą energją tłumiła najmniejszy 
odruch młodzieży polskiej, konfiskując w 
ciągu kilku dni masowo nawet laski, rów­
nocześnie z całą obojętnością odnosiła się 
do uzbrojonych bojówek żydowskich, pro­
wokatorów ostatnich zajść, których utwo­
rzenie zdecydowane zostało jeszcze w ub. 
roku na publicznym wiecu żydowskim.

Na podstawie przedstawionych faktów 
wnosimy:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wzywa Rząd do pociągnięcia do 

jaknajsurowszej odpowiedzialności tych 
przedstawicieli władzy i funkcjonarjuszów 
policji państwowej, którzy w czasie .zajść 
lwowskich dopuścili się prowokacji, bicia i 
lżenia zarówno młodzieży polskiej, jak 1 
spokojnej pobieżności, oraz znieważenia 
majestatu hymnu polskiego.

Rząd pojednania
KSIĄŻĘ RADZIWIŁŁ PREMJEREM.

KRAKÓW, 8.12. — Jak donosi „Na-. 
.przód44, w wairisiząwskich kołach polit- 
tycizmycth krążą powaiżne pogłoski, że 
z końcem sesji budżetowej nastąpi 
„zmiana warty’*. Rozumieją pod tem 
wyrażeniem, że zamiast dotychczaso­
wy cli rządów pułkowniików ma byc 
powałny „rząd pojednania narodowe­
go44. Na czele lego rządu ma stanąć 
poseł książę Janusz Radziwiłł, a za­
daniem tego rządni będzie przywró­
cenie zaufania w kraju i zagranicą.

Przewóz zwłok
KS. REICHSTADTU.

WIEDEŃ, 8.12. — Pisma domoszą * 
Brukseli, że była cesarzowa Zyta zgo­
dziła się ma przewiezienie zwłok księ­
cia "Reichsitadtiu z Wiednia dio Paryża. 
Jak wadomo, rząd aiustrjatki oświad­
czył swego czasu rządowi francuskie­
mu, że swoją decyzję w tej sprawie 
uzależnia od przyzwolenia b. cesarzo­
wej, gdyż grobowce cesarskie są wła­
snością rodziny Habsburgów. Wiado­
mości tej, którą z pism francuskich 
podało tylko pismo „Jouimal“, zaprze 
czają jedinaik poinformowanie koła pa­
ryskie. „Tetegrapłien Compainy“ do­
nosi z Paryża, że chodizi tu najwidocz 
niej o pogłoski, rozsiewane przez bo- 
napa>rtystó'W. Rząd Francji sprawą tą 
dotychczas się nie zajmował.

Wiadomość o wyrażeniu przez b. 
cesarizójwą Zytę zgody na przewiezie­
nie zwłok księcia Reichstadtu do Pa­
ryża, gdzie mają spocząć obok Napo­
leona l w kościele Inwalidów, po­
twierdza'się. Jednakże nie jest rzeczą 
prawdopodobną, aiby zwłoki syna Na­
poleona były przewiezione samolo­
tem, ponieważ trumna waży wzeszło 
800 kg.

I Kumcr Zachodni
m
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Kawalerja na gmnaah
NOWY RODZAJ PODKÓW.

Gdy deszcz spaidinie na ulice miasta 
asfaltowe bruki za-mieińiają się w ńie- 
leidwiie szklanej ośliziglości tafle, zaczy­
nają się cicnpieiDiia dotrożjkanzy. Kornic 
ślizgają się n<a -asfalcie i co kilka niemal 
kroków obserwować móiźina sceny prze­
wracania si-ę nieszczęśliwych zwierząt.
''Sytuacja taka, zd-ajc się być bez ‘wyj­

ścia. Konie ślizgają się, przewracają, a 
jedn-ocześn ie podkowy .ich niemiłosiernie 
kaleczą kosztowne bruki asfaltowe.

Jest to jeden z licznych konfliktów7 
powstających na całym świecie n»a tle 
wspólnych jezdni dla pojazdów mecha­
nicznych i ciajgńionych prżez konie.

To co jest dobre clla samochodów jest 
szkodliwe dla koni i na odwrót.

Ale na ową kwestję ślizgania się koni 
,po asfalcie, Oraż niszczenia się bruków 
przez kopyta końskie, znaleziono za.gra- 
iijicą radę.

Musiał tu przyjść z pomocą wynalazca. 
Okazał się nim pewien Norweg nazwis­
kiem ITa.ns en rodem z Oslo.

Wynalazł on specjalną podkowę dla 
koni, sporządzoną ńie z żelaza jak do­
tychczasowe podkowy ale ż... gumy.

Tein nowy .rodzaj podkowy usuwa 
wszelkie braki poprzedniczki. Jasne jest, 
że guma nie może dziurawić asfaltu, jak 
to czyni żelazo. Ale ważne jest także., że 
koń którego nogi uzbrojone są w gumo­
wą podkowę, nie ślizga się na najbar­
dziej mokrym lub wypolerowanym 
przez auta jak zwierciadło asfalcie.

T jeszcze jeden wzgląd przemawia na 
nowym rodzajem podków. To Wiżgląd 
w?ioólczucia względem koni.

P r zy ja ? i cle z w ierzą.t ńi e jeclnokirtOni e 
zasiana wia li się nad okrucieństwem 
wbijania awoździ w koipyto końskie.

Otóż przy gumowych podkowach owo 
przybiijamie odbywa się o wiele płyciej, 
a wiec sprawia mniej bólu zwierzęciu.

Po ojczyźnie wynaila-zcy, Norwegji, 
wprowadziła owe gumowe podkowy na 
szeroka skalę Belg ja. Następnie konne 
oddziały londyńskiego Scotland Yardu 
zaopatrzymy swoje konie w gumowe pod­
kowy. a za niemi posżly oddziały wło­
skiej kawailerj.i, stacjonujące w Medjo- 
lamie.

Z kolei zaczęto używać owych gumo­
wych podków i dla koni wyścigowych 
stwierdziwszy, że nie ślizgają się one wów 
czas po n-ajgładszym nawet tórze oraz, 
że są o wiele lżejsze.

Słowem, guma Zwyciężyła na całym 
niemal świecie, oszczędzając niepotrzeb­
nych cierpień koniom i ich właścicielom.

Za kradzież samolotu
2 LATA WIĘZIENIA.

WARSZAWA, 8.12. — Wojskowy 
■sąd okręgowy w Warszawie rozpaitry- 
,wal wczoraj sprawę sierżanta Dwor- 
jtuiika, oskarżoraego o kradateż samolo­
tu. Sierżant Dwonnik wsiadł d.o samo­
lotu centrum wychowania fizycznego 
w Dęblinie .i usiłował zbiec.

'Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
eamilśniętych. Obronę adw. Gruber. 
Sąd wojskowy ogłosił wyrok skazują­
cy sierżanta na 2 lata więzienia. Dwór 
iniŁ zaroowiiediział wniesienie kasacji 
do wojskowego Sądu Najwyższego.

KAROL LAMBERT
Inżynier Tow. Hiuta-Bankowa, oficer rezerwy armji Fran­
cuskiej, były oficer armji polskiej w roku 1920-21 udeko­

rowany krzyżem wojennym.
urodzony w roku 1896 — po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach opatrzony Św. Sakramentami, zasnął w Bogu dnia 8 

grudnia 1932 roku.
Eksportacja zwłok z mieszkania do kościoła odbędzie się dnia 9 

grudnia o godz. 14, a wyprowadzenie zwłok za cmentarz Dąbrowski 
zaraz po nabożeństwie, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół, 

znajomych pogrążeni w głębokim smutku.

Żona, Siostry i Córki.7956

Wynagrodzenia i tantiemy.
Posłowie Klubu Nairodiowego złoży­

li w Sejmie wnioiseik następujący:
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wzywa rząd' aby w terminie 4-o ty­

godniowym przedstawił Sejmowi pełne i- 
mienne wykazy członków dyrekcji, rad ad­
ministracyjnych i rad nadzorczych wszyst­
kich przedsiębiorstw, moircipoli, banków i 
funduszów państwowych, jak również dele­
gatów rządin .i instytucyj rządowych, zasia­
dających w dyrekcjach i radach nadzor­
czych przedsiębiorstw o kapitale mieszanym 
wraz z dokładnem podaniem wszystkich sum 
które każdy z wymienionych pobrał g. r. 
1931-2 tytułem wynagrodzeń i honorarjów, 
tantjem, zwrotów kosztów podróży i t. p.

W uzasadnieniu ozy tamy:
W zarządach licznych przedsię­

biorstw, monopcli., baraków i fundu­
szów państwowych zasiadają wyżsi 
urzędnicy różnych ministerstw, pobie 
rając z tego tytułu pod rozmaiitemi 
postaciami wynagrodzenia, przekra­
czające niejednokrotnie wysokości ich 
uposażeń służbowych, a niewspólmier 
ne z nakładem pojący, ograniczającej 
się przeważnie do udziału w posiedze­
niach.

Te synekury, komunalne często po 
kilka w rękach uprzywilejowanych

■IELII MŁEME MIM
„KURJERA ZACHODNIEGO”

MA ROK 1933
ukaże się w druku dnia 10 grudnia b.r.

Dla stałych Prenumeratorów K. Z. — po 1.05 zł.
Dla wszystkich innych „ 1.45 „

I

jednostek, -obciążają koszty aidtmini- 
isbraicyjtnie przedsiębiorstw państwo­
wych, na oo Najwyższa Izba Kontroli 
nieustannie, a bezskutecznie zwraca 
uwagę w swych sprawozdania.ch, tak­
że w oetatniem z nich za rok 1931-2. 
Ponadto faworyzowanie niektórych 
jednostek wywołuje rozgoryczenie 
wśród ogółu urzędników państwo­
wych przeciwko kaście uprzywilejo­
wanych i całemu systemowi gospo­
darki rządowej, a przez to osłabia po­
ziomi i sprawność administracji pań­
stwowej.

Połażenile kresu tym Tiiiernorailinym 
przywilejom leży w .interesie pań­
stwa, a pierwszym krokiem sanacji 
tych stosunków będzie przedłożenie 
przez rząd Sejmowi zawartych we 
wniosku wykazów. Jeżeli Sejm i spo­
łeczeństwo zna nazwiska i wysokość 
uposażeń ministrów i urzędników, to 
niiczeim usprawiedliwić się nie da cho­
wanie w tajemnicy nazwisk i wyinaigro 
dzeń członków zarządów przedsię­
biorstw państwowych, będących tak­
że urzędnikami państwowymi.

RZECZY CIEKAWE
SAMOLOTY—SKLEPY.

Alaska modernizuje się. Dla tych rzad­
kich osad Eskimosów, Indjan i białych do­
starcza się dziś towary droga powietrzna 
Pewna firma amerykańska zorganizowała 
sobie cały park lotniczy i wysyła samolota­
mi swoich komiwojażerów na Alaskę. U- 
brania, kapelusze, naczynia kuchenne roz. 
wiesza się na.drągach lub rozkłada na śnie­
gu, buduje się naprędce schronisko i taki 
naprędce zaimprowizowany sklep ściąga o- 
koliczną ludność, robiąc złote interesy. Rzecz 
ciekawa, kobiety tamtejsze w przeciwień­
stwie do swoich siostrzyc z naszej sfery, za­
dowalają się wyborem odzieży, jaką im się 
poda i nie żądają nigdy poprawek czy prze­
róbek ani nie domagają się lusterka, by się 
w niem skontrolować. Zdarza się często, że 
suknia lub płaszcz jest albo za wielki albo 
za mały, ale Eskimoski i Indjanki nie przy­
wiązują do tego żadnej wagi. Niektóre 2 
nich są zamożne, dzięki futrom lub znajdy­
wanym ziarnom złota. Klientela to jest ideał 
na, tembardziej, że nie targują się nigdy. 
Jednak dohfceć do tych lodowych pustkowi 
to rzecz niełatwa, a podróż samolotem peł­
na niebezpieczeństw.

MIKROSKOPIJNA WYSEPKA 
MEKSYKAŃSKA.

Maleńka, dzika, bezludna wyspeka koralo­
wa, t. zw. wysepka Clipperton, położona na 
Pacyfiku w oddaleniu 670 mil morskich na 
wschód od wybrzeży Meksyku, stała się 
przyczyną sporu dyplomatycznego między 
Francją a Meksykiem. Wysepkę tę odkrjdl 
w XVI wieku Hiszpanie; później władali nią 
Francuzi, aż wreszcie w r. 1897 przeszła ona 
pod władzę Meksyku, ktery zainstalował 
tam mały garnizon. Wyspa nie posiada żad­
nej roślinności, a żołnierze meksykańscy sta 
nowią jedyne zaludnienie tej pustyni. Wy­
spa nie ma żadnego znaczenia ani wartości 
gospodarczej, liczy tylko 3 kilometry śred­
nicy. Otóż ten drobiazg omało co nie stal 
się przyczyną konfliktu pomiędzy Francją 
a Meksykiem. Francja rościła sobie prawa 
do wyspy. Meksyk również.. Arbitrażu tego 
sporu podjął się król włoski, WiktoT Ema­
nuel, który w r. 1930 wydal orzeczenie, przy 
sadzając wyspę Francji. Dopiero teraz, w 
dwa lata po wyroku, Meksyk zdecydował 
się ustąpić wyspę Clipperton Francji. Stąd 
wielkie oburzenie w prasie amerykańskiej 
z tej racji, iź Meksyk nie uznaje doktryny 
Monroe i pozwala się wtrącać w.sprawy A- 
meryki państwom obcym z drugiej półkuli.

92-LETNIA STARUSZKA 
DZIEDZICZY.

W Nowym Jorku zmarła rok temu milio­
nerka, Henrjetta Garek, rodem z Nieder- 
bronn w Alzacji. Po długich poszukiwaniach 
udało się władzom amerykańskim odnaleźć 
spadkobierczynię majątku po zmarłej, sio­
strę jej, Małgorzatę Acker, zamieszkałą w 
Ars w Alzacji. Pani Acker liczy „tylko‘‘ 92 
lata, spadek zaś, który przypada jej po sio­
strze miljonerce, wynosi zgórą 140 miljo- 
nów złotych.

EPIDEMJA SAMOBÓJSTW 
W NIEMCZECH.

Wraz z pogorszeniem się warunków życia 
wzrasta w Niemczech liczba samobójstw. 
Ciekawe dane w tym kierunku ogłosiły to­
warzystwa ubezpieczeniowe, działające na 
terenie Rzeszy. Otóż np. według raportu 
monachijskiego towarzystwa reasekuracyjne 
go, liczba samobójstw tak wzrosła w ostat­
nim czasie, iż 28,5 proc, wypłaconych pre- 
mij asekuracyjnych przypadłe na wypadki 
samobójcze. W r. 1930 proporcja ta wynosi­
ła tylko 20,7 proc., a w r. 1929 — 18,9 proc 
To są cyfry charakteryzujące Niemcy. Je­
śli zaś chodzi o zagranicę, proporcja powyż­
sza wykazuje nieznaczny wzrost z 14,7 proc 
do 15 proc.

Stany Zjednoczone przenoszą nad falami Atlantyku wór pełen złota europejskiego 
za długi wojew. Nie widlzi jednak wuj Sahm, że kładka się łamie i że on. wierzyciel 

i dłużnicy wuadnu w Ule oceanu i utoau.

W INSTYTUCIE BADANIA TEMPERATURY.
Przy uniwersytecie w Cambridge powstał instytut badania temperatury. Oto dwóch 
młodych uczonych, pracujących w tak niskiej temperaturze, iż muszą być ubrani w fu­
tra. iakich sic używa do polarnych wypraw. Badania tego instytutu odgrywają wielka 

rolę w zakresie konserwacji środków żywnościowvfK
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Konieczność załatwienia
sporu francusko-itakkiego.

Pnzewochi.iczący koimieji do spraw 
ragraiaicanych Scnalra 1 rancusikiego. 
Herai Berenger, opublikował po po­
bycie swoim w Rzymie artykuł, w któ 
rym dowodzi konieczności porozm- 
miciniia między Framcją a Itialją, Jako 
jednego z warunków ulirwałeinia poko 
j.u w Europie. Artykuł Berengera wy­
warł stilne wrażenie w kolacji polity­
cznych fMinciuskicli. Berenger pisize:

Francja nie moiże przeocząć fakira, 
że”rząd i system faszystowski po dzie­
sięciu latach swego istnienia jest ży- 
wotiniiejszy i mocniejszy w r. 1952 niż 
w r. 1922 i nic nie zapowiada jego o- 
słabiienia w łatach, które idą. Z fa­
ktem musimy i pow.iininiiśmy aię liczyć 
my, Fmaincraizi, albowiem przyjaźń 
itialji może być dila nas bardizo ceintna, 
a wrogość niebezpiecznie.

Otóż, i to jest moje zdanie, oididaje- 
,my się złudzeniom, sądząc, że stosun­
ki między nami a I tal ją dadzą się za­
łagodzić foirmrailaimi dyplomatycznemi 
Najeży nie zapominać o tem, że mię­
dzy obu państwami istnieją faktycz­
nie powody i przyczyny realne nieipo- 
iwjumień i że należy przyłożyć sporo 
starań, aby je uisumąć.

Jakie to są przyczyny? Będąc w 
ftalji, informowałem się u źródła i o- 
tświadozonio mi, że pretensje Iłalji po­
legają na niezaspcifcojemiiu jej żądań 
po wojnie: Italja domagała się przy­
znania jej prawa po zwycięstwie Al­
iantów do utworzenia wielkiego bloku 
łacińskiego na Zachodzie w kierunku 
Duraju "1 Adrajatyiku, wtenczas gdy 
Francja rezerwowała sobie wpływy 
nad Remem i w Afryce Pótooenej. To 
były cele i ideały, w imię których wal 
czyta Italja u boku Aljamtów prizeciw 
Niemcom. Tymczasem za sprawą Wil­
sona, czemu mie sprzeciwiała się Fran­
cja, jak podkreślają infoi-maitorzy 
włoscy, odmówiono Italjii prawa do 
ekspansji w kieruinku Dunaju i nad 
brzegami Adrjatyku. Uzaisadniione i 
usprawiedliwione dążenia Itaiłji do 
.uzyskania dalszych i obszerniejszych 
terenów kolaniizaicyjinych dla nadmia­
ru ludności półwyspu nie zostały ró­
wnież uwzględnione. Tut oto kryją 
aię przyczyny jak wyjaśniają moi in- 
fonmałorizy, stosunków zadrażnionych 
między obu państwami i narodami.

Nowa Itallja nie pragnie słów, fra­
zesów, częściowych ustępstw, ułam­
kowych traktatów i mandatów, dąży 
ona do celów realnych, pragnie zgo­
dy z sąsiadem, ale zgody opartej na 
trwałym i mocnym fnindamencie fa­
któw, czynów.

Tak się przedstawia w wykładni 
włoskiej kwestja porozumienia Fran­
cji z I taił ją. lakierni są uczucia, któ­
re ożywiła ją rząd italski i miljony 
Włochów. Ż tym faktem musimy się 
liczyć, tem fakt musimy rozważyć i 
ocenić, o ile cli cenny dojść do trwałe­
go i szczerego porozunnienia z Ilallją. 
Mojem zdaniem, wyjście z dotychcza­
sowej zagmatwanej sytuacji dałoby 
się znaleźć, gdyby z obu stron przy­
stąpiono do peirtrakłacyj wytyczo­
nych w sensie realizmu. Nic twierdzę, 
iżby była to rzecz łatwa, ale nie jest 
ona niemożliwa, a tylko rzeczy tiru- 

iSowy kościół ewangelicki w Berlinie — 
w najnowszym stylu.

clne <i ćiężikiie zasługują ua podjęcie 
wlieilik.ieigo w ysi tiku’

A lity kul semiaioTia Betreugeirki ■ jest 
'dowuidJeau pewniej zimiainy teindeincyj 
poiliityczinych od cli widii clojśę”ia do ste­
ru nządów we Francji Heiriniicku. Chęć 
poraź uimiieinih z Itailiją wobec jaiwinŃe 

HISTORYCZNE PORTRETY
Jane Seymour, królowa Aiiglji. Portret Hansa Hoilbeine (1497 — 1545).

Motia ii liMfflć WBnez tan i irj 
z odległości tysięcy kilometrów.

Z londyńskiego „Darły Express;‘ 
dowiadujemy się o niezwykłym wy­
nalazku. jakiego dokonano w Angdji. 
w miejscowości lliford (hrabstwo 
Esex).

Gruipa chemików miejscowej fa­
bryki klisz fotograficznych wynala­
zła kliszę nadzwyczajnie czulą, która 
pozwala na robienie zdjęć foitograficz 
nych z odległości tysięcy kilometrów.

Sensacyjne to odkrycie może spro­
wadzić kompletny przewrót w licz­
nych dziedzinach życia a przedewszy- 
stkiem w wojsku.

Wynalazek ten ma również olbrzy­
mie znaczenie dla badań astronomicz­
nych, jak i żeglugi morskiej. Żeglu­
ga byłaby zupełnie zabezpieczona od 
zderzeń okrętowych, wpadania na 
skały i t. p.

Te cudowne właściwości kliszy wy­
nikają ze specjalnej masy chemićz- 
nej; która czyni ją- czułą na promie­
nie czerwone: niewidzialne. Dzięki tej 
niezwykłej czułości kliszy zdjęcia 
mogą być robione bez ograniczenia 
co do odległości, chyba tylko wypu­
kłość skorupy ziemskiej będzie je­
dyną przeszkodą.

Ale to jeszcze nie wszystko. Klisza 
.podobno zawiera i szereg innych wła­
ściwości. A więc zdjęcia będzie moż­
na robić o każdej porze dnia i nocy

B3SSSS7&WaS3S3CSM

„Amulety, blaszki, sznurki”.
Pamiętniki dyplomaty z przed 50 laty.

W roku’ 1-Ś8.1 wicehrabia Eu.genjusz 
Melchjor de Vogiie był sekretarzem 
a mb a s a d y f r a nc u s k i e j w Peter sbti r g u. 
Jego uwagi dotyczące zamachu na ca­
ra Aleksandra II ukazują' się obecnie 
w ,.Revue de Paris”. Są to wyjątki z 
pamiętników, które znajdą sic w naj­
bliższym czasie na pólkach księgar­
skich.

Jest jtwąw-

domównóścią i niezależnością umysłu 
i tonu dyplomaty. Przeczytajmy.choć­
by ten opis uroczystości pogrzebo­
wych : .

— Sprawia to wszystko wrażenie źle wy­
reżyserowanej opery, która nie pozwala na 
najmniejsze nawet uczucie smutku. Ci bo­
haterowie, ci rycerze w złoconych przyłbi­
cach, te ordery, te korony noszone przez u- 
rzędników najniższych nawet stopni, to 
wszystko zanadto nie odpowiada życiu współ

piciwoikacyjm^go* slanofwigka miiiŁiitiairy- 
sd .yiczaiyich i odwetowy ciii Niiemiiec jest 
wyraźna w łonie nowego nządiu fran­
cuskiego .i wystąrpiieiniie seanaitioira Be- 
rengerta nie siprizeciiiwiia się tym che-? 
cicim, a raczej je piodkreśfliai.

na dowolną odległość, a także w nie­
pogodę i migłę. Mimo to zawsze będą 
one jednakowo czyste i dokładne.

W czasie wojny wszelkie wysiłki 
ukrycia swych pozycyj lub okrętów 
w zasłonach z dymu czy w inny spo­
sób byłyby bezowocne. Cudowna kli­
sza pozwoli z ogromnych odległości 
fotografować wszystko jakna {do­
kładniej.

W tem samem labora>toirjuim, w któ- 
rem dokonano tego odkrycia, mają 
być teraz robione wysiłki dla wyna­
lezienia klisz czułych na promienie 
Ultrafioletowe. Wówczas będzie moż­
na robić zdjęcia nietylko zdaleka i o 
każdej porze dnia i nocy, ale i po­
przez domy, niwy, skorupę ziemską.

Jcdneni słowem nic nie będzie mo­
gło przeszkodzić dokładnemu zbada­
niu położenia przedmiotów nawet nie­
dużych i ż odległości nieograniczo­
nych.

Wynalazkiem . zainteresowały się 
bardzo władże' wojskowe. Dokonaw­
szy tak cudownego odkrycia, ludzkość 
bowiem nie myśli o .niczem innem. 
jak tylko o zastosowaniu go do, woj­
ny. Oczywiście dużą rolę odgrywa 
tu fakt, że M. S. W. może więcej za­
płacić wynalazcy niż jakakolwiek 
instytucja naukowa. 

czesnemu, by móc wyrazić boleść prawdzi­
wą, realną. Ten cały kondukt żałobny ma 
tyle sztuczności, że mimowolj ma się wra­
żenie, że i ciało nieboszczyka będzie z kar­
tonu. Joniini słusznie czyni uwagę, że sam 
dramat jest na tyle wielkim, tak wymow­
nym sam przez sie, że te wszystkie średnio­
wieczne - operetkowe dekoracje są najzu­
pełniej zbyteczne.

Te zwyczaje są jeszcze dopuszczalne w An- 
glji, gdzie wszyscy — dygnitarze, arystokra­
cja i dwór z jednej a lud z drugiej strony 

są przyzwyczajeni, wczuwają się w- te 
tradycje. Ale tu jest to tylko mała Kalwa- 
rja oficjalna, gdzie wszyscy aktorzy upada­
ją z nudów i zimna. Nawet niema ludu, po- 
nieważ nie pozwala na to policja lud, jedy­
na rzecz, któraby tu jeszcze mogła być praw 
dziwą! Lud widać tylko zdaleka, jak skupio­
ny w ciemnych milczących masach, zdaje 
się wyczekiwać swojej godżiny.

Trudno jest również itwierzyć, alby 
sekretarz ambasady w Petersburgu1 
mógł iprzed 50 laty taką uwagę zapi­
sać przy tych wspomnieniach: „Amtf- 
lety i sznurki. Gorączka blaszek po­
chłonęła całą dyplomację’*.

Z DNIA.
OBOWIĄZEK OSTROŻNYCH.

Prof. Władysław Konopczyński 
przypomina w ..ABC" niedzielnem 
metody walki z terorem. jakie wyro­
biło sobie społeczeństwo szlacheckie 
za czasów Konfederacji Barskiej.'

Nie wszystkich stać było na to, aże­
by pójść do szeregów walczących z 
ówczesnymi okupantami, nie każdy 
mógł dostarczyć rekruta i jawnie opo­
wiedzieć się przeciwko trapiącemu o- 
bywateli. terorowi. Nastąpił więc po­
dział ról: odważniejsi stawiali wszy­
stko na kartę •— życie i mienie. Ci, co 
z nimi współczuli, a nie mogli poprzeć 
czynem własnym, poszli za radą se­
kretarza generalności. Ignacego Bohu­
sza. który w liście do. Lubomirskiego 
z dnia 9 czerwca 1769 r. dawał „ostroż 
nym” taką radę:

„Komu na skutkach zbywa woli i 
umysłu, niech je Zastąpi ofiarą*4.

I społeczność szlachecka, pisze prof. 
K., poszła za tą radą. W każdej nie­
mal rodzinie podzielono role:

„W domu Potockich część (Joachim, Ma* 
rjan. Ignacy) stawia wszystko na jędrną kar­
tę, druga część (Franciszek. Józef, Teodor) 
tworzy dla rodziny finansową rezerwę. Ka­
rol Radziwiłł cierpi na wygnaniu, Hieronim 
zasila go z uratowanych od sekwestru dóbr. 
Michał i Adam Krasiński potracili majątki, 
ale ich zasila neutralny kuzyn Kazimierz, 
podobnie jak przypuszczalnie bojownika Sa­
piehę wspiera inny Sapieha neutralny, 
Pacowi pomaga inny Pac. Starusz­
ka hetmana Branickiego nie stać na 
męstwo, ale stać na dukaty dla konfedera­
tów. Nawet .Czartoryscy, okrzyczani jako ru­
sofile, dostarczają Obozowi Walczącej Pol­
ski jeden rekruta, drugi podobno pieniędzy4*.

Komu ua skutkach zbywa woli i ii- 
my siu, niech je zastąpi ofiarą...

Bilans prohibicji
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Federalny urząd prohibicyjny wydał spra­
wozdanie za pierwsze półrocze rb. Na mocy 
billu Volstea<l’a zostało oskarżonych o prze­
kroczenie ustaw o prohibicji 17.902 osoby, 
z których 1816 uniewinniono. Ogólny wy­
miar kar dla osądzonych wynosi 5500 lat 
więzienia. Grzywny sięgają sumy 1,715,000 
dolarów. Skonfiskowano zaś w tym czasie 
4 i pół miljona litrów piwa i 2,25 miljoua 
litrów innych napojów alkoholowych.

Humanitarne zabójstwo świni przy pomocy 
jgradu eJektryczaefco • (W VoU.
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DLACZEGO NAS NAPASTUJE
CORAZ BARDZIEJ PODRAŻNIONY EXPRESIK?

Zawadzki, wojewoda wołyński p. Jó-[ Wtedy mieliśmy spokój sąsiedzki,Uff! Tydzień Białego Krzyża roz- 
począł się dla nas wcale niewesoło, bo 
białą plamą cenzury. Właściwie plam­
ką -— na cztery wiersze wysoką, ale to 
zupełnie wystarczyło, by nam zepsuć 
humor, a komu innemu poprawić. 
Wogóle to nie mamy szczęścia do tej 
tak miłej i sympatycznej instytucji. 
Już kilka razy się zdarzało, że ten 
numer ,.K. Z.‘‘, w którym był komu­
nikat P.B.K., ulegał konfiskacie. Nie­
ładnie byłoby rozsiewać na ten temat 
plotki, dlaczego tak się dzieje, trudno 
jednak nie wysumietować się na tem 
miejscu,, że mimo tych pechowych 
białych plamek, tydzień P.B.K. zosta­
nie dla nas biały.

A druga przykrość przyszła do nas 
zpoza płotu naszego ogrodu, skąd 
dolfcciało nas zgoła monsiorkowe uja­
danie p. t. .,Chorobliwe wizje p. Oipio- 
ły czyli koszałki — opiołki".

I czegóż (o red. Monsiorski nie wy- 
■redaktorzyl w tem przekonaniu, że 
nam dokuczy?

Najpierw na św. Mikołaja w swej 
szmatce, nudnej zresztą jak lukrecja 
i flaki z olejem, zaaplikował mi za 
pośrednictwem św. Mikołaja porcję 
kijów, a koledze redakcyjnemu.pętlicę 
z mocnego sznurka. Pętlicy nie dorę­
czyłem odresatowi i nawet przez żvcz- 
liwość odesłałem ją retour red. Mon- 
siorskiemu, by mu przyniosła szczę­
ście, które mu jakoś nie dopisuje.

Co do tych kijów — to gorsza spra­
wa. Myślałem. co z tym fantem zro­
bić. Przypomniałem sobie, że każdy 
kij ma dwa końce, ale litość mnie 
.zdjęła nad nieborakiem. Stanąłbym 
na udeptanej, choćby nawet ksiądz 
Proboszcz pogniewał się na mnie o to. 
Może wytłumaczyłbym mu, że i tak 
nic z tego... nie wyjdzie, bo mój ad­
wersarz albo ucieknie w ostatniej 
chwili, albo gdy ja stanę na. placu, 
rozlegnie się okrzyk:

— Policja!
Albo wreszcie spotkam się ze zgoła 

monsiorkowym manewrem wersal- 
czyka z ul. Teatralnej, który — gdy 
zechcę mu błysnąć szpadą przed no­
sem lub koło ucha, wyciągnie kół u- 
maczany w miejskiej kanalizacji i 
ja... przegram. Ten ostatni wzgla.d 
przeważył 6zalę na... moją korzyść, 
tembardziej że przypomniałem sobie,, 
jak to red. Monsiorski przed kilku 
laty brał po facjacie, aż dudniało. a 
potem udawał, że go deszczyk majo­
wy pokropił.

I ocalałem!
Gdzie tam! Nasz wyjątkowy wer- 

salczyk uwziął się widocznie na mnie 
i oto znalazłem się pod nowym ata­
kiem — ze 6zpalt wczorajszego Expre- 
sika.

Czegóż to mi red. Monsiorski nie 
wypomniał, by mnie zgnębić do resz­
ty. Przykro, ale przyznam się. Oto 
tak wypalił, gdym zgnębiony konfiska 
ią zemdlał bez mała trzy razy i od­
dech mi zaparło:

..Wesołek obwtepoł.skl i naczelny redaktor 
„Kurjera Zachodniego" -w jednej osobie, po 
długich pobytach w domach zdrowia dla 
chorych nerwowo, sądząc się być całkiem 
uleczonym i zdolnym do pracy dziennikar­
skiej, zaczyna popisywać się swą elokwen­
cją na łamach dzierżawionego przez siebie 
pisma*'.

Prawda, ile w tem dowcipu, finezji 
i elegancji? Zwłaszcza dowcipu! Dla 
chorych nerwowo... Jak to delikatnie, 
wprost monsiorkowało powiedziane, 
że właściwie... co tu dużo gadać: wa­
riat! Uff! A to mnie znębił, zdener­
wował, jednem słowem zdemobilizo­
wał na amen!... ...

Bywa, że czasem z choroby bliźnie­
go cieszą sie nieprzyjacioly czy przy 
jacioły. Zdarza się. A potem przygnę­
bienie i kacenjammer, jak bliźni wy­
zdrowieje. . ..

I owoż słóweczko malutkie niech 
przyjmie wersalczyk spoza płotu. 
Istotnie byłem chory przez 4 miesiące. 
Zmęczenie fizyczne i nerwowe. Leczy­
łem'się w sanatorjum d-ra Czopa w 
Jaworzu, na tle przecudnych Beski­
dów wylegiwałem 6ię, odpoczywa­
łem. W dobrem towarzystwie miłych 
osób, które także szukały odpoczyn- 
Ła. JBidIjtaiB. ubeeni: nriiriater. skarŁm jo.

zefski, wice woje woda warszawski p. 
Woskowicz, powieściopisarka p. Ma- 
rja Dąbrowska. Z Zagłębia wiele tam 
poważnych osób bywało i z dalszych 
stron. Nie zapomnę tych miłych mi­
mo mojego ^męczenia chwil.

I przypominam sobie, jak nieraz 
myślałem, co o mnie myśli red. Mon­
siorski, który kurował 'się w niedale- 
kiem sąsiedztwie — w Bystrej. Ale ja 
mu do recept nie będę zaglądał i cho­
rób wyliczał. Nie jestem lekarzem i 
na niektórych chorobach i przypa­
dłościach nie rozumiem się. A zresztą, 
co to kogo obchodzi?

Nie mogę jednak nie zanalizować 
jadu red. Monsiorskiego, bo już wiem, 
skąd 6ię bierze. Długo myślałem i od­
gadłem! Żeby mnie zrozumiano, mu­
szę wyjawić pewien sekret.

Gdy istnieją w sąsiedztwie dwa 
dzienniki, wówczas ze względów ku­
pieckich ten dziennik, który ma wię­
kszy nakład, nie będzie polemizował 
z sąsiadem. By mu nie robić reklamy. 
Gdy zatem „Espres Zagłębia'* nie po­
rósł jeszcze’ w sadło sanacyjno-finan- 
sowe i był na skromnym dorobku, 
„Kurjer Zachodni'* milczał jak zaklę­
ty, mimo że red. Monsiorski nieraz 
prosił:

— Zaczepcie mnie choć jeden raz!
Potem przyszły wytboTy. Figlarny 

Expresik zaczął robić zgoła ideowe 
kokosy. Kalbza mu pęczniała. Sprawił 
sobie maszyny, urządził się. Koszto­
wało to ponad 100 tysięcy zł. Rąbał 
tedy Expresik pańetwowo-twórczo na 
prawo i na lewo, liczył pieniądze, 
chodził, chwalił, mlaskał i tylko mru­
gał oczyma i zezował, komu to jeszcze 
wleźć bez wazeliny tam gdzie niepo- 
trza.

Nakład „K. Z.“ był znacznie mnie jszy 
niż nakład „E. Z.“, który wziął ust 
do wody i ani mru-nnu! Raz tylko 
wyrypał nam dosadnie, gdy ś. p. Lu­
bas na czele ptms Ułc'gg. twórczych 
młodzieńców wpadł do administracji 
„K. Z *‘ wybił kilka szyb, krzesło po­
łamał i orła polskiego uszkodził. Wte­
dy nasz wersalczyk napisał, żeśmy 
napad zmyślili, bo właściwie — to 
tylko jakiś pijany jegomość wpadł 
do nas i wytarzał się na biurku, sie­
jąc niesamowity popłoch w „K. Z.“.

O stary figlarzu! A teraz jednak nas 
prawie codziennie zaczepiasz, i to co­
raz gwałtowniej, coraz bardziej po 
chamsku, coraz większą ujawniając 
demencję.

Co się to dzieje, niebożę? Nakładzik 
z taką finezją redagowanego Expre- 
sika leci na złamany pysk? Oczywi­
ście nie przyznasz się i my tego nie 
wymagamy.

Radzimy jednak wypluć resztę żół­
ci na na6z ogródek, gdzie jest stosow­
ne potemu miejsce. Bo od 15 grudnia 
b.r. — wedł-ug naszych ścisłych obli­
czeń -— nie odpowiemy ci już ani raz. 
Choćbyś prosił o to na klęczkach, 
skamlał i płakał. Według wypróbo­
wanych już zasad kupieckich. A gdy 
do nas wyjdziesz na pojedynek, zatka 
my poprostu nos chusteczką i cofnie­
my się duchem,, recte: przed zadu­
chem.

Zrozumiano?
To rzekłszy, nie będziemy cię na­

zywać — jako przystało — Expresi- 
kiem zachodzącym, w receptach two­
ich nie będziemy grzebać, ani przez 
okno zaglądać i tylko zakończymy:

— Pisz do nas na Berdyczów!
T. Op.

Dlaczego taki wysoki procent obcych znaj­
duje się na wyższych uczelniach — bo sami 
Polacy dają im możność ku temu — : 
omijając ich sklepów i rzemieślników.

„Tow. Rozwój”

me
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KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

9D z i ś Leokadji
“ Jutro NMP. Loret.

Wschód słońca 7 m. 32.
Zachód „ 15 m. 24.Piątek

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Blond Venns, 
PAŁACE: Dzikie pola. 
EDEN: Mata-Hari.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Książę Dracula. 
ŚWIATOWID: Czemp.

DĄBROWA
WANDA: Noc w Grand Hotelu. — Mag­

dalena.
KOMETA: 1) Serca na wygnaniu. 2) Chłopi 
ARS: Kinoman jak.

ZAWIERCIE.
STELLA: Wolne dusze.
ARLEKIN: Pieśń życia.

X KDNFISKATA KZ. Wczoraj otirizy- 
inaliiśmy następujące pismo ze slairołstiwa: 
„Zawiiaidiamiiam Redakcję Cssasapasma 
„Kurjer Zachodni44, że zająłem czasopis­
mo „Kuiąjer Zachodni44 Nr. 290 z dnia 
8-XU 1952 r. na zasadzie art. 27. c®. I de­
kretu w sprawach prasowych z dnia 7-H 
1919 r„ z powodu treści artykułu, p. t. 
,>BolB(zewifzni w Polsce44 ustęp od słów: 
„część oiboEiU44 do słów „haseł bolszewic­
kich44. Sprawę powyiżsaeigo zajęcia skie­
rowałem do Pana Prokuratoria przy S.O. 
w Sosnowcu. Za Starostę Powiatowego 
w. z. ChoCłziyński Referenida)Bz“.

Wczorajszy K. Z. wyszedł w druku w 
drugiina juakładzie dopiero o sod®- 10.45.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek, dnia 9 bm. o godz. 8.15 
wiecz. „MĄŻ Z GRZECZNOŚCI", komedja 
w 5 aktach Abrahamowiicza i Ruszkowskie­
go. Ceny miejsc popularne od 49 gr. do
2.49 zl.

W sobotę, dnia 10 bm. o godz. 8.15 wiecz 
premjera wesołej komedji w 5 aktach Bi- 
rabeaiu i Dotlleya p.t. ..BŁĘKITNYM EKSPRE 
SIE" (.J-azuroiwe Wybrzeże"). Ceny miejsc 
zwykle od 90 gr. do 5.59 zł. Przedsprzedaż 
biletów w firmie Wl. Czechowski, ul. 5-go 
Maja 8.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — po ce­
nach popularnych od 49 gr. do 2.49 zl. uka­
że siię poraź oistalmi świetna komedja wę­
gierska p.t. ..PŁOMIENNA NOC'* z udziałem 
całego zespołu.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — po­
raź drugi „W BŁĘKITNYM EKSPRESIE" — 
Ceny miejsc zwykle.

CHÓR BAZYLIKI JASNOGÓRSKIEJ w 
składzie 20 osób, pod dostojnym protekto­
ratem ks. biskupa dr. T. . Kubiny, wystąpi 
w teatrze miejskim w poniedziałek, dnia i2 
b.m. popołudniu o godz. 4 specjalnie dla 
młodzieży szkolnej, i wieczorem o godz. 8.15. 
Ceny miejsc na widowisko popołudniowe 
zniżone, na wieczorowe zwykłe od 90 gr. 
do 5.59 zł.

Teatr Polski w Katowicach
NAJBLIŻSZA PREMJERA 

„MADEMOISELLE".
Skrząca huimoreni. dowcipem, pełne Skrząca lrumotem. dowcipem, pełne ko- 

micznych sytuacyj komedja w 5 aktach Ja- 
kóba Deviil‘a „Mademoiiselle4', która na 
wszystkich scenach polskich i zagranicznych 
była grana niezliczoną ilość razy i wszędzie 
dzięki swemu humorowi zdobywała rekor­
dowe powodzenie, ukaże się na scenie teatru 
polskiego w Katowicach w środę dnia t-4-go 
b.m. Obsadę głównych ról stanowią pp. Ja­
kubowska, Mareoka. Onzecka, Biesiadecki. 
Bryliński, Brantdit, Czerwiński, Reżyseruje 
z zapałem konesera p. Biesiadecki. Bilety 
należy wcześniej zamawiać w Kasie teatru. 
Telefon 24-48.

Sobota 10.12 — „Omal nie noc poślubna*1. 
Niedziela 11 b.m. — „Noc św. Mikołaja**.
Niediziela 11 b.m. „Omal nie noc poślubna“_ 

t .Wtorek 43 bm. ~ ^Potaaz i

kóba Devid‘a „Madesmoiiselle4*, która

Pożegnanie
CZTERECH SĘDZIÓW.

Onegdaj w salach Stowainzfyiszen.i» 
techników w Sosnowcu odbyło się uro­
czyste pożegnanie czterech sędziów, n- 
stępujących z naszego okręgu sądowego 
na podstawie dekretu., zawieszającego 
nieusuwalność sędziowską.

Jak już w Swoim czasie donosiliśmy, 
zwolnieni .zostali sędziowie: Rylman se- 
nrjoo, Ryłmen junior, Fnyidecki i Lisie 
wicz.

Ustępujący sędziowie cieszyli się jaik. 
,najlepszą opitnją, jako obywatele i ja­
ko znawcy prawa, to też świat pnawini. 
czy, zebrany w liczbie około sześćdzie­
sięciu osób, nie taił swego. żalu z powo­
du wielkiej straty .poniesionej przez: na­
sze sądownictwo.

Akademja Sodalicyjna
W GIMN. IM. E. PLATER.

Jutro w lokalu gimin. im. Em. Plater w 
Sosnowcu odbędzie się uroczysta dorocz­
na akademja SodialLicji Marjańskiej z ra­
cji przyjęcia nowych Sodalisek. Aka- 
dernję organizują wychowanki gimnaz­
jum., człionkiniie Sodalicji. Udział w aka- 
demji prócz oi/ganizatorek biotrą ich ko­
leżanki z (gimn. im. H. Rzadkie wierz owej 
Ona® p. p. Strokowsciy (skrzypce, forte­
pian) i p. Gerard (skrzypce). Cii, którzy 
się interesują życiem młodzieży, winni 
przybyć na tę sympatyczną akademję, 
aby okazać młodym sodaliskom, że star­
szemu epoeczeńistwu nie jest obojętna 
ich praca ongainizacyjna.

Początek akademji o godiz. 5 pop. Przy 
wejściu, będą pobierane datki za pro 
gramy.

----- o------
X NABOŻEŃSTWO. Zarząd Sodalicji 
pań w Sosnowcu prosi pp. członkinie o 
łaskawe wzięcie udziału w nabożeństwie 
które odbędzie się na intencję p. prezy­
dentki', z racji jej -imienin, jutro dn 
10 bnn. o godz. 9 rano, w kościele para- 
fjalnym w Sosnowcu.
X ŚW. MIKOŁAJ W ZAGÓRZU. Dnia 
5 bm. dziatwę sżk-oły mr. 2 iw- Zagórzu 
odwdediz.il św. Mikoliaj. Radość naszych 
milusiińskich nie miała granic, tem wię­
cej, iż przyjaciel dzieci nietylko nie ob­
darzył żadnego dzecka rózgą, ale jesz­
cze przyniósł każdemu pokaźne poda­
runki. Każde dziecko przeżyło chwilą 
szczęścia i biedne i zamożniejsze, bo św. 
Mikołaj szczególnie zdawał się iintereso 
wiać biedniejszemi dziećmi. Pewnie 'był 
w zmOiwie ® ofiairnemi obywatelkami 
Zagórza..., a może aniołek zdradzał mr 
gorące pragnienia dzieci?... Fakt faktem 
że star uszek natrudził się setnie, a czę­
sto zagadnięty przez ciekawe dzieci n« 
temat spraw niebieskich, znalazł się w 
kłopocie, boć chodzi -wciąż po ziemi, 3 
„w niebie już dawno nie był'4, to i wie­
lu rzeczy nie pamięta... Daj, Boże, by 
poczciwy staruszek i o zbliżającej się 
gwiazdce dla dzieci nie zapomniał i roz­
promienił choć raz jeszcze te zbiedzona 
towarzyszki dziecięce...
X CYKL WYKŁADÓW. Polskie stron- 
nictwo c-hriześćjańskiej demokiracji w 
Dąbrowie urządza w dniach 11, 12, 15, 
bm. cykl wykładów katolicko - społecz­
nych w sali Stów, robotników chnześćjań 
skich kino „Kometa44, ul. Kościuszki 16 
Wykłady odbędą się w następującym 
porządku:

Niedziela, dnia 11 bm. o godz. 13.50; 
„Kościół — kapitalizm ii kwcstje społecz­
ne doby obecnej44 — p. poseł Sejmu 
Warsiz. Stanisław Krzyżowski „Instytu­
cje społeczno — oświatowe i organizo­
wanie stowarzyszeń p. Adam Gacek — 
emer. kier, szkoły.

Poniedziałek, dn. 12 bm. o godz. 18.30: 
„Polska w oświetleniu geograf ji połityczw 
nej“ p. Adam Gacek — emer. kier, szko­
ły.

Wtorek, din. 15 bm. o godz. 18.30: ..Za­
dania chrześćjiańskdego ruchu robotni- 
częgo doby obecnej44, — p. poseł Sejmu 
Jan Szulik o „użytkowaniu sił ducho- 
iwycih44 p. Adam Gacek — emer. kier, 
szkoły.

Wstęp bezpłatny. Wykłady odlbędą się 
za kartami wstępu-, które otrzymać moż­
na: w czwartek i niedzielę, od godzimy 
10—11 rano i w piątek, oraz sobotę od 
godziny 6—8 wieczór w biibłjotece Stów, 
rob. chrzęść- Dąbrową Górn- ulica Ko­
ściuszki 18.

odwdediz.il
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Z komitetu „Dni przeciwgruźliczych
w Sosnowcu.

W środę odbyło się plenarne posie­
dzenie komitetu ..Dni prżeciwgruźli- 
czych‘‘ poświęcone zapoznaniu się z 
wynikami spraw dotychczas przepro­
wadzonych oraz dla omówienia i u- 
zgodnienia planu postępowania na 
najbliższy okres.

Komisja dochodowa, na czele której 
stoi pan inż. Pawłowski Bronisław u- 
Tządziła dwie imprezy dochodowe: za­
wody sportowe, które przyniosły 135 
złotych zysku oraz osiągnięto ze sprze 
dąży nalepek na chleb przez właści­
cieli piekarń ponad 200 złotych.

iW czwartek zorganizowano sprze­
daż znaczka na ulicach oraz w loka­
lach publicznych. Postanowiono wy­
dać odezwę do społeczeństwa z wy­
jaśnieniem szczegółowem, że akcja 
obecna komitetu „Dni przeciwgruźli­
czych" prowadzona jest celem zebra­
nia funduszy na budowę powilonu 
dla osób, dotkniętych suchotami i sa­
ma odezwa wyjaśnić musi społeczeń­
stwu, że gruźlica jest uleczalną i za­
chorowanie na gruźlicę możliwe jest 
tylko wówczas, gdy znajdzie się wśród 
ludzi zdrowy osobnik, siejący zarazki 
gruźlicze. Odezwa musi wyjaśnić, że 
złe odżywianie, niedojadanie, wycień­
czenie sprzyja szerzeniu się gruźlicy 
przez osłabienie odporności — jednak 
nie powstałoby zakażenie na gruźlicę, 
gdyby nie było źródła żaka rżenia, 
t. j. chorego osobnika z otwartą gru­
źlicą płuc.

Plan działalności komitetu w po­
zostałym okresie czasu trwania ,,Dni‘‘ 
postanowiono podzielić na trzy de- 
Kady:

Od 11 — 20 dekada kolportażu i 
sprzedaży nalepek na okna. Okna w 
lokalach publicznych i mieszkańców, 
którzy doceniają znaczenie wałki z 
gruźlicą i doceniają potrzebę powsta­
nia szpitala w Sosnowcu w tym okre­
sie czasu winny być zaopatrzone w 
nalepki.

Od 21 ■— 51 grudnia — akcja ma 
iść w kierunku masowego kołportowa 
nia znaczków przeciwgruźliczych: 
amii jedna kartka, ani jeden list nie pio 
winien wyjść z Sosnowca w tym okre­
sie czasu bez znaczka gruźliczego.

Od 1.1 — 10.1-35 r. •— Okres po­
święcony ma być mobilizacji nowych 
członków Towarzystwa rzecigruźli- 
czego pod hasłem: Każdy członek 
rzeczywisty Towarzystwa w tym o- 
kresie powinien zjednać przynajmniej 
10 nowych członków. Niezależnie od 
tego postanowiono rozesłać do osób 
prywatnych i organizacyj sporto­
wych, przemysłowych, handlowych 
200 list zbiórkowych z. apelem do skła 
dania ofiar. W okresie całej akcji pro 
jektowane jest urządzenie różnych 
zebrań i zabaw towarzyskich, z któ­
rych dochód przeznaczony będzie na 
cele walki z gruźlicą. Już w sobotę 
dnia 10 b.m. odbędzie się przedstawie­
nie w teatrze miejskim na rzecz ko­
mitetu. Przed świętami zorganizowa­
ny będzie konkurs bilardowy w „Sa- 
vay‘u‘‘, na który właściciel p. Jaku­
bowski ofiarował flaszkę szampana, 
oraz p. inż. B. Pawłowski flaszkę 
wina.

Odczytano na posiedzeniu, szereg 
pism władz — nieomal wszystkich 
ministerstw, polecających instytucjom 
podległym współdziałanie w akcji 
komitetu: Ministerstwo oświaty zale- 
caiace propagowanie akcji w szko­
łach i pomoc finansową, Min. spraw 
wewnętrznych, w piśmie do pp. woje­
wodów podkreśliło prawo do wyłącz­
nej działalności zbiórkowej wszelkich 
ofiar na na rzecz komitetów „Dni 
pr'zeciwigr.“ Mim. spraw wojsk. Minister 
stwo sprawiedliwości, Ministerstwo 
skarbu poparcie przez wszystkie in­
stytucje podległe — Min. opieki spo­
łecznej — poparcie dla akcji szcze- 
gólnij z uwagi na to, że w r. 1934 od­
będzie się w Polsce Międzynarodowy 
Zajzd oTwarzystw Przeciwgruźli­
czych ■— wreszcie województwo Kie­
leckie do wszystkich panów starostów 
o poparcie akcji i O. Z. Ubezpieczeń 
we Lwowie — z zaleceniem, by żarów 
ao dyrktorzy Kas chorych jak i leka; 
tze administracyjni jaknajwydatnie„ 
«da akcie poparli-

w Czeladzi.
W ub. środę w magistracie czeladz­

kim odbyło się organizacyjne zebra­
nie komitetu „Dni PinzeciwgMiźli- 
czycb”, na którem omawiano plam u- 
świadamiainiiia szerokich nzesz ludno­
ści o skutkach i potrzebie walki z tą 
plagą ludzkości — jaką jest gruźlica, 
oraz możności zdobycia funduszów, 
ma budowę szpitala dla gruźlików. 
Postanowiono w mieście urządzić sze­
reg odczytów o gruźlicy zarówno dla 
dzieci szkolnych, jak i starszych, te­
raz sprowadzić propagandowy film o 
gruźlicy, który byłby wyświetlany w 
miejscowym kinie „Gza<ry“. Gorzej 
jednak przedstawia się sprawa prze­
prowadzenia imprez dochodowych, co 
jak zauważyli poszczególne znawcy 
p. p. dr. dr. Maćkowski, Wiśniewski, 
Kopczywa, Sadowski w Czeladzi ze 
względu na ogólne zubożenie ludno­
ści, jest b. trudne dio zrealizowania i 
izaimiasit spodziewanych zysków, mo-

Z Rady komisarycznej 
w Będzinie.

Oinegidaj odbyło się piosfedteeinie Ra­
dy komisarycznej w Będizinie, na kitó- 
retm załatwiono kilka spraw, natury 
formalnej i dlatego odbyło się bez dy­
skusji. A wiięc uchwalono prolongatę 
krótkoterminowej pożyczki w Pol­
skim Banku Komunalnym, w kwocie 
50 tyis, zł. O ile w innych miastach 
prolongaty takie są uzasadnione, w 
Będzinie, gdzie nic się nie robi, nale­
żałoby chociaż zająć się opłatą zobo­
wiązań.

Dalej uchwalono utrzymać w 1935- 
54 r. dodatek komunalny pracowni-

Tak wygląda ludowe święto amerykańskie na ulicy Broadway

Powiatu Będzińskiego w Będzinie 
zgodnie z § 40 statutu podaje do wiadomości, że Rada Kasy na 
posiedzeniu w dniu 6 grudnia 1932 r. na podstawie § 9 lit. 1 statatu 

ustaliła od dnia 1 stycznia 1933 r.
stopę procentową od lokat w następującej wysokości:
na rachunkach czekowych na 4'proc, w stosunku rocanym
od wkładów a vista na książeczki ossciędność. 5 proc. „

x„ „ na książeczki oszczędnościowe
wypowiedzeniem jednomiesięeznem na 
od wkładów na książeczki oszczędnościowe 
z wypowiedzeniem 3 miesięcinem i dłuższem

6 proc.

na

Każda Piękna Pani 
powinna używać zawsze 
mydła i kremu Herba,łych 
idealnych i tak skutecznych 
środków kosmetycznych; 
a osiągnie z łatwością 
czysta i młodzieńczg cerę

MYDŁOiKREM
iHERBA

Krem Herba jest do nabycia ju£ od Zł* 0.90. 7711

że przynieść straty. Przypuazczailnie 
więc ta część działalności komitetu 
izositainiie zamiecluainia.. Komitet wyko­
nawczy tworzą: p. p. Tajchmain, Pi­
wowar, dir. dr. Wiśniewski, Maćkow­
ski i Kopczy wa.

ków miejskich, w wysokości 15 proc, 
następnie skoniwerfować miejską po­
życzkę obligacyjną z-1918 r. jak rów­
nież obniżoino stawki podatku oid ła­
dunków kolejowych pok/kiim zakła­
dom pirzemyishu cynkowego. Wreszcie 
przyjęto do wiadomości dwa reskryp­
ty urzędu wojewódzkiego w sprawie 
ipodiaitku do opłat akcyzowych i od 
kopalń węgla, ona,z przyjęto projekt 
statutu podiat/ku od kopalń węgla na 
1935-54 r. i na tem posiedzenie zakoń­
czono.

i
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Sodalicja Mariańska w Czeladzi
CZCI ŚWIĘTA MATKI BOSKIEJ.

Wczorajsze święto swej Patronki b. 
uroczyście czciła Sodalicja Marjańska w 
Czeladzi. Rano w kościele miejscowym 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, przy­
jęcie nowych członków i wręczenie dy­
plomów, a po południu w gmachu szkol­
nym akademjia ku czci N. M. P., w cza­
sie której odegrano utwór religijny „Po­
tęga Marji“.

X ODCZYTY O GRUŹLICY. Dnia 11 b. 
r. w loikallu OisiiioicMla Zdrowia prizy ni. 
Teatralnej 4 w Sosnowcu o .godz. 11 ra­
no bezpłatny odczyt wygłosi dr. Molicki: 
„Gruźlica a sipOirt“.

Tegoż dnia o godz. 4 popołudniu w lo­
kalu Domu ludowego przy ufi. Jasnej 26 
również dir. Mollickii wygłosi odczyt p.t, 
„W jaikitm stopniu praoa górnika wpły­
wa na szerszenie się gruźlicy*'.

X WODA W GOSPODARSTWIE DO- 
MOWEM. Dziś, o godiz. 6 popoł. na wy­
stawie gospodarstwa domowego w Sos­
nowcu zostanie wygłodzony niezwykle 
interesu jacy odczyt, na temat z-naCzenia 
wody W' gospodarstwie domowem, iilu* 
istrOwany wykresami i rysunkami. Od­
czyt będzie wygłoszony przez kierownic 
ctwo zakładu wodociągowego w Macz­
kach, w osobach dr. Bujwiiidoiwej i inż. 
CEramica. Temat odczytu powinien za- 
iinteireisowiać sizerioikie sfery ludności, jak 
również starsizą młodzież szkolną.

Pokaz gospodarstwa domowego otwar­
ty będzie jesiz>cze tylko w ciągu dnia 
diziisiiejisizego. Dziś można nabyć na po­
kazie cały szereg przedmiotów po cenach 
faibiryciznyoh. O godiz. 5 odbędzie się po­
kaz czyszczenia pla,m, o 6 odczyt „O wo 
dizie i jej zastosowaniu w gospodarstwie 
■domowiem“. Wczoraj .ziwiiediziiły wysta­
wę : koło czynnych kooperatystytek z Sa­
turna i członkowie spółdzielni w Sosnow­
cu. oraiz grupa pań domu z Częstochowy

Dziwne zarządzenie
W BIBLIOTECE PUBLICZNEJ.

■Skutki kryzysu gospodarczego odczu­
wają dotkliwie również wszelkiego ro­
dzaju bibljotek-i- publicznie, to też zarzą­
dy tych inistytucyj robią wisizelkie sta­
rania i wysiłki, Zmierzające do utrzy­
ma, nia frekwencji na pewnym poziomie 
i uchronienia placówek oświatowych od 
likwidacji. Tymczasem dowiadujemy się, 
iż kieroiwnictwo biblioteki P. M. S. w 
Będzinie stosuje w,ręcz odmiennie środ­
ki,, tam bowiem członek prócz opłacenia 
składki i abonomenitu, musi za t. ziw. 
nowości płacić doatkowo 50 gr. Sytuacja 
więc jest tego rodzaju, że w bibljotece 
prizewaiżniie są książki stare, dawno już 
przeczytane, a kiedy znajdzie się tam 
książka nowa, czytelnik musi za nią 
uiszczać oficjalną dopłatę. Wywołuje to 
zrozumiałe niezadowolenie i spadek 
frekwencji, to też sądzić trzeba, że jeżeli 
zarząd n ie zechce doiproawdzić bibljote- 
ki do upadku, cofnie -dziwne i niezrozu­
miałe zarządzenie, bowiem tyllko odpo­
wie dni za-sób drobnych książek i nowych 
wydawnictw może sprowadzać większą 
frekwencję:, a to wszak powinno być 
zadaniem kierownictwa bibljoteki.

IMIIJJL UL..I ,-'i .l

BRAK PAMIĘCI.
— Aiój brak pamięci staje się zastrasza­

jący. Wczoraj wieczorem znów zasnąłem, 
zapomniawszy wziąć środek nasenny, prze- 
nis.anv mi przez lekarza.
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KĄCIK DLA PAN

N® Ciebie czekam...
Na Ciebie czekam... w wieczornej godzinie. 
A myśl, jak fala za falą, wciąż płynie
1 tak jak tarcza słońca na tej fali, 
Krwawi tęsknotą w nicodgadłej dali.

NCiebie czekam... o zmierzchu godziny, 
Może powrócisz i szepniesz: jedyny...
Nim noc- zapadnie gwiazdeczkami szkliwa. 
W której się życie dnia zwolna rozpływa.

Na Ciebie czekam... w przedwieczornym 
hymnie, 

Zda się, że czuje, iż jesteś już przy mnie. 
Będę jak dziecko plótł bolesne skargi... 
Nim dasz swe usta i zamkniesz mi wargi.

Na Ciebie czekam... wiem, że czekam Ciebie! 
Przyjdziesz; choć gwiazdki rozbłysły na 

niebie, 
Rozdzwonić ciszę mej samotni śmiechem... 
Wiem, że Ty przyjdziesz...

1 fen ryk St. Konrad.

WiiljiiilaiinKios -
Rekordowo szybki rozwój lotnictwa 

wciągnął w wir swoich sukcesów ró- i 
wndeż i kobietę, ktżira d-ziisiiaj poszczycić < 
się może w tej dziediziiniie wynikami nie­
wiele odbicigająccmi od wyczynów męż- • 
czyzn,a niekiedy przę.wyższającemi je. 1

Zaiinteiresowianie kobiet lotnictwem da­
tuje się od niespełna 150 lat. W r. 1785 
Amgiellka, p. Saige przeleciała balonem 
25 km. Była to pier^wsiza- podiróż powie­
trzna kobiety, jako pasażerki; Miano- 
ipierws-zej lotniczki s-amocłzielmie &teru- 
jącej swym statkiem powietrznym przy- 
piad'1'0 Francuzce, p. Zofji Blanchardi, kto 
ra ,w pierwszych latach XIX stulecia wy­
konała- około 70 samodzielnych lotów ba­
lonowych. Gdy po r. 1905, dzięki wysił­
kom braci Wrihigt, lotnictwo weszło na 
no-we tory rozwoju znalazła się odwaiżna 
niewiasta, p. Teresa Pełtiier, która zde­
cydowała siię na .podróż powietrzną z 
lotnikiem. Delagrange (1908 r.) Niedłulgo 
potem, paryska aktorka, de la Roche, za­
pragnęła uzyskać dyplom pilota. Udało 
jej się to, w r. 1910. De la Rodhe znała- j 
Bila niebawem Size-reig naiśladówczyń, z któ I 
rych jeidina -miss Quimby, przeleciała w , 
r. 1912 ponad kanałem La Manche. j

Postępy lotnictwa kobiecego zalhamo- < 
wała wielka wojna. Powojenne wyczy- < 
tay lotnicze k-obdet przeszły wszelkie o- ' 
czeki'wania. Kobiety lotniczki porywają . 
się na rekordy. Amerykanka Ełlinor 
Smith osiąga w r. 1950 wysokość 8.000 
mir. Amgielk-a Juanita Burns poprawia 

‘ten. rekord na 8.600 mtr. Niedługo po­
iłem. Amerykanka Rutih Niicólis wzbija ' 
się na wysokość 10.000 mtr. Wfezyistikie - 
te lotniczki- pozostawia w tyle dizielna 
Francuzka Hyrise llilz, uzyskując w 
sderipniu r. b. *wysiokość 10.000 mtr.

W podziw wprawia nie tylko świat lai­
ków, lecz również lotników Amy John­
son - Mołlison, miając w swojej kar jerze 
lotniczej wspaniały raid Londyn - Au- 
&tralija, Londyn- - Capstadt, lepszym o 
10 i pół godtein. od czasu uzyskanego 
przez jej męża. Trasę Londyn - Cap- 
^itad.t (przez Kairo) przeleciała również 
w r. 193i1 lO-letnia wówczas Anigielka 
Reggy Salaman w przeciągu 5 dtni. Let­
niczki nie pozostawiły również w spoko­
ju Atlantyku. Co więcej ustano waliły na 
tej trasie rekord', którego dotychczas nic 
pobił żaden męizCtzyrana. Rekord ten na­
leży do Amerykanki Earhardt, która 
dnia- 21. V. b. ,r. pokryła przestrzeń, dzie­
lącą Nową Funlandję w 15 godzinach, 
59 min. W talk krótkim czasie nie prze­
leciał Atlantyku żaden mężczyzna. 
Do najidizielniiejsizych lotniczek naleizą A- 
merykanki. Jest spora ^gromadka, bo prze 
Bzło 500. Stanowią więc połowę ogólnej 
'liczby lotni cz-eik świata. Po nich kroczą 
(Angielki', Fransuzki, Niemki i inne. Na 
szarym, niestety, końcu umieścić należy 
kilka' zaleid wiie nazwitek lotni cze k pol­
skich.

ZWYCIĘSTWO PRAWA.
Pan spotyka w kuluarach sądowych swe­

go znajomego wybitnego adwokata, znanego 
z tego, że przyjmuje obrony we wszelkich, 
nawet niezbyt czystych sprawach. .
- Co słychać? — pyta go. — Jak snę me­

cenasowi wiedizie?f
- Właśnie ogłoszony został wyrok w sp-ra

wie Ypsylona, którego broniłem. Prawo znów 
odniosło zwycięstwo. ,

— Moje serdeczne współczucie, drogi me­
cenasie! — mówi na to znajomy.

Popierajcie L 0. P. P

UTSCHES STAOION-)936

Projekt stadjonu w Berlinie, na którym mają rozegrać się igrzyska olimpijskie 1936 r. 
Obok projektodawca Werner March.

P RE N U MER AT Ę

ZYCIE GOSPODARCZE.
W sprawie obniżki cen

W związku z pogłoskami o zamierzonent 
przez rząd dążeniu do obniżenia cen produ­
któw naftowych, w dniu 2 i 5 bm. delegacje 
wszystkich producentów ropy w’ obu zagłę­
biach naftowych, reprezentujące wyłącznie 
kapitał krajowy, złożyły memorjał wojewo­
dom lwowskiemu i krakowskiemu. Produ­
cenci ropy oświadczyli w tych memorjałach 
że w razie gdyby pogłoski o obniżce cen 
produktów naftowych, jak również o obcią­
żeniach tych produktów na podatek drogo-

W Rosji Sowieckiej beirobocie.
W związku z redukcją urzędników pań-idem panującym w komunikacji, 

stwowych i pracowników miejskich przed- Do miast sowit 
siębiorstw gospodarczych poczyna się obec­
nie przejawiać w Związku Sowietów „nad­
miar podaży pracy", jak oficjalna termino- 
logja określa to zjawisko. Pod tym tak 
dźwięcznie brzmiącem określeniem ukrywa 
się to, co znane jest na całym świecie — 
bezrobocie, o którem jednak w Rosji się nie 
mówi otwarcie.

Prasę sowiecką trzeba rzeczywiście umieć 
czytać, aby się dowiedzieć, że i ten „wyma- 
rzóny“ kraj na wiedziony został plagą bez­
robocia. Prasa moskiewska i leningradzka 
w swych doniesieniach o sytuacji w „biurach 
podaży" zaznacza, że w lokalach tych panu­
je ożywiony ruch. Co to znaczy? Szumną 
nazwą „biura podaży* nazwano zwykle biu­
ra pośrednictwa pracy (giełdy pracy), a „o- 
żywiony ruch* to masowe zgłaszanie się 
bezrobotnych. Przyczyn tego zjawiska jest 
wiele. Przedewszystkiem zredukowanie pra­
cowników państwowych i miejskich, dalej 
sezonowy ubytek pracy w rolnictwie, ogra­
niczenie pracy w fabrykach z powodu braku 
surowców i opalu(!) spowodowanego bezła-

Do miast sowieckich napływają w ostatnim 
czasie olbrzymie ilości wiejskiego ludu rol­
niczego. Rolnicy liczą na to, że jeśli praco­
wać będą w fabrykach, otrzymają przynaj 
mniej przydział żywności. Temu też przyp: 
sać należy szybki wzrost Moskwy i Lenin­
gradu oraz wielkich środowisk przemysło­
wych w ZSSR. Obecnie, kiedy na sowieckiin 
rynku pracy daje się zauważyć nadmiar sil 
roboczych, przesiedlanie to jest dla władz 
nadzwyczaj kłopotliwe. W sowieckich ko­
łach rządowych obecnie rozważany jest plan, 
jak pozbawić miasta zbytecznych zjadaczy 
chleba. Idąc w tym kierunku Sowiety wyda­
ły rozi>orządzenie, mocą którego robotnicy 
otrzymywać będą żywność w przedsiębior­
stwach, w których pracują. W ten sposób 
ma się przywiązać robotników do przedsię­
biorstw. Bezrobotni w takich warunkach 
zmuszeni będą opuścić miasta i szukać pra­
cy i żywności na wsi, co tegorocznej zimy 
będzie znacznie utrudnione.

Kwestja walki z „nadmiarem podaży pra­
cy* w ZSSR. jest obecnie jedną z najpoważ­
niejszych trosk rządu sowieckiego.

Kronika gospodarcza.
WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza- ' 
wa, w haidlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych. Żyto I standard 700 g-1 od 14.75 
do 15.00, Żyto II standard 689 g-1 14.50 — 
14.75. Pszenica jara, czerwona, szklista 775 
g-1 25.00 — 25.50, Pszenica jednolita 468 g-1 
24.00 — 24.50, Pszenica zbierana 438 g-1 23.50
— 24.00, Owies jednolity 468 g-1 15.00 —
15.50, Owies zbierany 438 g-1 1350 — 14.00. 
Jęczmień na kaszę bez obrotów 14.00 —-
14.50, Jęczmień browarny' o wadze 689 g-.l 
bez obrotów 16.00 — 17.00, Gryka 15.00 — 
16.00, Proso 18.00 — 1900. Groch polny ja­
dalny z workiem 23.00 — 25.00. Groch Victo- 
ria z workiem 25.00 — 50.00., Wyka 16.00 — 
17.00, Paluszka 15.00 — 16.00. Łubin niebies­
ki 8.00 — 8.50, Rzepak zimowy 47.00 — 
49.00, Siemię lniane basis 90 proc. 58.00 — 
40.000, Koniczyna czerwona surowa bez gru­
bej kanianki 90.00 — 110.00, Koniczyna czer­
wona bez kanianki o czyst. 97 proc. 110.00,
— 125.000, Koniczyna biała surowa 90.00 — 
120.00, Koniczyna biała bez kanianki o 
czyst. 97 proc. 150.00 — 180.00, Ziemniaki ja­
dalne 5.50 — 4.00, Mąka pszenna luksus, 
wym. 50 — 40 proc. 45.00 — 48.00. Maka 
pszenna 4-0 wym. 60 — 50 proc. 58.06 
45.00, Mąka żytnia pytl. I gat. 65 — 55 proc. 
25.00 — 27.00. Maka żytnia siitk. II gat. po 
55 proc 20.00 — 21.50, Mąka żytnia razowa 
95 proc. 20.00 — 21.50, Otręby pszenne szale

: __ 10225. ciazenne średnie 9.00

produktów naftowych.
wy i obowiązku odbioru dobrowolnego czy 
przymusowego spirytusu na mieszanki, mia­
ły się ziścić, to cena ropy musiałaby spaś 
do tak niskiego poziomu, przy którym dal­
sze utrzymanie kopalń w ruchu byłoby zu­
pełnie niemożliwe.

W dniu 5 bm. delegacja producentów ro­
py zgłosiła się do dyrektora departament'.: 
górniczo-hutniczego w Min. przem. i handlu 
p. Czesława Peche, któremu złożyła podob­
ne oświadczenie.

— 9.50, Otręby żytnie 8.50 — 9.00, Kuchy 
lniane 20.50 — 21.00, Kuchy rzepakowe 
,15.75 — 16.25, Kuchy słonecznikowe 42 — 
44 proc. 16.50 — 17.00,

F1AM1SGL

Z KOZIEGŁÓW.

Munduru strzeleckiego
ME TRZEBA SIĘ WSTYDZIĆ.

P.iftzą n.am z Kozieglów;
Wiele -wysiłków idzie na zakładanie 

związków strzeleckich w naszym powie­
cie. Moralny obowia.zek zakładania z re­
guły rpoczyiwa na nauczycielach. Szcze­
gólnie opornie praca na niwie strzelec­
kiej idzie w Koziegłowach i okolicy. O 
iile się uda jakaś placówkę strzelecką za­
łożyć, rozipoozyina eię wkładanie do głów 
..ideoilogji', która jest przeprowadzana 
na Swój sposób. Znajd-ują Siię również za­
raz mundury. Oto jeden z członków 
Strzelca niejaki Nita z Gniazdowa zej- 
morwal się przymytem towarów przez 
granicę .polsko - niemiecka. Proceder ten 
uprawiał; w pełnym mundurze strzelec­
kim. widocznie w przekonaniu, że strzel­
cem wszystko wolno. Schwy tany na go­
rącym uczynku, skoro go zapytano, dla­
czego przemycał w mundurze, odpowie­
dział, że przecież mówili mu na wykła­
dach, aby strzelcy iw- tym mundurze 
wsizędizfe chodzili i nigdy się nie wsty­
dzili, a więc on się też nie wstydził.

Dzisiaj tak trudno o pieniądze. Poco, 
te mundury? W Koziegłowach, najstar­
szym Związku striz-eleckim już mundury 
odebrano, a związek dogorywa. Tak bę­
dzie i w Gnlazdowie. Chłopi wiiedizą, że 
c<i, co po twsiach raakłądają związki strze­
leckie, to albo muszą to czynić, albo 
chcąc w ten sposób się tzasłuiżyć, chłopi 
natomiast są niezia leiżnii. Dlatego zakła- • 
danie Strzelca, tak idzie oiponnie.
X ZGINĄŁ JAK KAMFORA. Gorliwy 
strzelec z Ko-zdeglów Franciszek Majka, 
znany współtowarzysz napadów śjp. Pe- 
rugi w okresiie ostatnich wyborów7, zo­
stał skazia-ny za napad na p. Stodolkiewa-. 
cza na miesiąc anesiztu oraz grzywnę. W 
obaiwie przed karą znikł, nic pozostawia­
jąc po sobie śladu ku wiszelikieimu pożyt­
kowi, dla Koziieglów, a zmartwieniu strzel 
ców z powodu izimniejszenia się i tak nie­
licznej i d'0|gory'wującej ich g.a.rstki w 
Kozieiglówach. Obecnie Majik-a jest po­
szukiwany przez P.K.U. Zawiercie iw ce­
lu dopełnień ia swoich obowiązków woj- 
skowycb.

Nasz dział radiowa.
KONCERT MUZYKI LEKKIEJ.

Dnia 10 bm. o godz. 20 nada je rozgłośnia 
warszawska koncert muzyki lekkiej w wy­
konaniu ork. P. R. pod dyr. Stanisława Na­
wrota; w programie szereg walców, mazu­
rów, utworów sentymentalnych i fragmen­
tów operetkowych. Solistą będzie p. Wincen­
ty Nowakowski, który odśpiewa kilka pio­
senek aktualnych z rewij-i filmów dźwięko­
wych.

HENRYK SZTOMPKA W RAD JO.
Dnia 10 bm. nada rozgłośnia warszawska 

o godiz. 22,05 swój stały koncert szopenow­
ski w interpretacji Henryka Sztompki, któ­
ry .wkrótce uda je się na tournee artystycz­
ne zagranicę. W programie m. in. Ballada 
As-dnr i Scherzo Cis-mol.

PROGRAM RADJOWY.
PIĄTEK 9 GRUDNIA.

11.50 — Komunikat meteorologiczny. 1 •
— Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej.
12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 
1545 — Komunikat gospodarczy. 15,20 — Ko­
munikat meteorologiczny. 15.15 — Komuni­
kat-gospodarczy. ’ 15,25 — Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa. 15,50 — Chwilka morska 
i. kolonj-ailna. 15,55 — Bajeczki Cioci Heli 
dla dzieci. 15,50 — Intermezzo muzyczny.
16.10 — P. Żuławska wygi, pogadankę z dzic 
dżiny kosmetyki. 16.25 — .,Przegląd wydaw­
nictw perjodycznych. 16,40 — Odczyt. ’
— Koncert. 18,00 — Muzyka lekka. 18.50 — 
Prof. dr. Kazimierz Sirnm: „Święte rośliny .
19.10 — Rozmaitości. 1925 — Komunikaty 
sportowe. 19.50 Feljeton pt. .,O zagadnie­
niach handlu11 — ,p. Tad. Karczyński. 20,00— 
Omówienie koncertu symfonicznego przez 
dr. Alicję Simonównę. 20,15 — Koncert sym­
foniczny z Filharmonii warszawskiej; w 
przerwie feljeton literacki pt. ..Książka na 
wygnaniu1' wygł. p. Wacław Sieroszewski-
22,40 — Wiadomości sportowo. .22,55 — Ko­
munikat meteorologiczny. 25.00 — Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

ZGON MISTRZA SZACHISTÓW.
W Londynie zmarl ostatnio sławny mistrz 

szachistów Yates. Brał on udział w najróż­
niejszych turniejach, wschodząc z nich za­
wsze zwycięsko. Uczestniczył również w za­
wodach międzynarodowych. W r. 1910 wal­
czył w Hamburgu, a w r. 1925 w Karlowyc'1 
Warach. Był graczem niepospolitym i wal­
cząc kiedyś z Aljeehinem, pobił go dwa ra­
zy, czem niewielu szachistów może się P°" 
szczycić. Pozatem umiał świetnie kombino­
wać i nigdy nie uznawał zakończenia gn 
przez remis, raczej wołał być 
ZmarL maiac lat 50.
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NASI PRENUMERATORZY OTRZYMAJĄ

WSPANIAŁE
Po uzupełnieniu wyczerpującego się juz naszego zapasu książek, 
przeznaczonych dla nowych Prenumeratorów „Kurjera Zachodnie­
go*4 każdy nowy Prenumerator KZ. otrzyma jedną z wymienionych książek:

Kto wpłaci prenumeratę za 3 miesiące, otrzyma:
JOSEPH CONRAD: „Szaleństwo Almanyera" z przedmową Ste­

fana Żeromskiego i portretem autora. Stron. 221. Cena księg. 8.00 zł.
FERDYNAND HOESICK: „Paryż" (Treść: Czarna dama —- Rzeczy 

polskie w Paryżu — O pewnej smutnej gamratce — Polak w 
Paryżu —■ Kniaziewicz w Montmorency —• Słowacki w Elizej­
skim domu — Grottger i Krajewski — Paryż w literaturze pol­
skiej — Paryż w kulturze polskiej i td.) Stron 583. Cena księg.
7.50 zł.

* * * „Wierchy” rocznik poświęcony górom i góralszczy­
źnie, wydany pod redakcją prof. Jana Gwalberta Pawlikowskie-

go, prof. Adolfa Chybińskiego, dra S. Kordysa i j. Zborowskie­
go. Stron. 294. Cena księg-. 7.50 zł.

HAJOTA: „Z dalekich lądów" — Nowele i opowiadania. Stron 308 
Cena księg-. 6.50 zł.

JULJUSZ WĘRSKI: „Przez krew i łzy". Stron 346* Cena księg. 5.00 zł.
* * * „Pamiętnik Napoleona Sierawskiego", oficera

konnego pułku gwąrdji za czasów W. Ks. Konstantego, z przed­
mową prof. dra Stanisława Smolki. Stron. 332. Cena księg. 4.50 zł. 

ANTONI LANGE: „Nowy Tarzan". Opowiadania wesołe i nieweso­
łe. Stron 247. Cena księg. 4.50 zł.

Kto wpłaci prenumeratę za 2 miesiące, otrzyma:
JOZEF JANKOWSKI: „Historje niezwykłe". Nowele. Stron 184.

Cena księg. 5.00 zł.
ANTONI SŁONIMSKI: „Pod zwrotnikami". Dziennik okrętowy.

Stron 156. Cena księg. 4.00 zł.
STANISŁAW SZPOTANSKI: „Skradziony rękopis". Powieść.

Stron 223. Cena księg. 5.00 zł.
DR MIECZYSŁAW GAWLIK: „Dzieje odkryć geograficznych"

2 tomy. Stron 145 i 206. Cena księg. 3.80 zł.
ERNEST ŁUNINSKI: „Wilanów". Tekst polski i francuski. 80 wspa­

niałych ilustracyj na kredowym papierze. Cena księg. 4.00 zł.
KS. FERDYNAND MACHAY: „Moja droga do Polski". Pamiętnik 

Stron 260. Cena księg. 3.00 zł.
ZDZISŁAW DĘBICKI: „Za Atlantykiem". Wrażenia z podróży w 

Stanach Zjednoczonych. Stron 243. Cena księg. 2.50 zł,

Kto wpłaci prenumeratę za 1 miesiąc, otrzyma:
PORUCZNIK BILSE: „Tajemnica małego garnizonu" na tle pru­

skiego militaryzmu. Stron 234. Cena księg. 1.00 zl.
H. ZBIERZHOWSKI: „Grający las". Nowele. Str. 143. Cena księg. 

1.20 zł.
JOZEF MACIEJOWSKI „Z mętów". Romanse. Stron 151. Cena 

księg. 1.00 zł.

HAROLD H. MAC. GREGOR: „Amerykanin o Polsce”. Wraże­
nia porównawcze. Stron 153. Cena księg. 2.50 zł.

MARION: „Nad Arnem i Sekwaną". Powieść. Stron 346. Cena
księg. 2.50 zł.

JAN POWALSKI: „Nad jeziorem". Sielanka wielkopolska z XIII
wieku. Stron 310. Cena księg. 2.50 zł

M. SMOLARSKI: „Lalka Hanny Korda”. Powieść. Stron 197. Ce­
na księg. 2.50 zł.

Premje książkowe można będzie odbierać zaraz po wpłaceniu prenumeraty, o ile się ją uiszcza w Administracji naszej w Sosnowcu, oraz na drugi dzień po wpła­
ceniu prenumeraty w naszych filjach w Będzinie i w Dąbrowie.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

DWIE POKUSY
rzyńskiego, Zgrzyta, Duńskiego i jeszcze paru 
z tych „najlepszych1’:

— No, to żegnam pana — trzekła przytomnie, 
podając rękę Obskurnemu, który wyraźnie się zde­
tonował. — Niech pain pamięta.

I wpadła jak bomba w grupę oiiacząjącą po­
wóz. Rozsunięto się i powitano ją zbiorowym ukło­
nem.

— Panowie przyiszli się ze mną przywitać — 
zaskrzeczała Anulka.

— Witam panów — rzekła zażenowana. Służ­
bowa, siląc się jednocześnie na swobodę i na jak 
największy szacunek. |—• Bardzo mi przyjemnie, 
■ogromnie, że panowie tacy łaskawi ■— jąkała bez­
sensownie. — Niie przypuszczałam, że spotka mnie 
taki zaszczyt....

Danka, słysząc to, zaczerwieniła się gwałto­
wnie. Nietakt i śmieszna pokona ciotecznej siostry 
wobec bogatszych sąsiadów upokarzały ją osobi­
ście. Ale cóż mogła na to poradzić?

— Pani lepiej dzisiaj wyglądu— rzeki Szarzy li­
ski. -— O talk, trzeba się starać o rumieńce....

Danka stanęła w pąsach.
— Ciocia to też jest — wtrąciła zagadkowo 

Anulka. — Parnie Krzysztofie słyszałam, że pan 
świetnie tańczy oberka. Ja też tańczę oberka i bar­
dzo lubię. Mam łowicką sukienkę i mówią, że mi 
ślicznie....

— Zatańczę z panną Anusią, oberka na jej 
imieninach — odrizekl Szarzyński. — Skorzystam 
z łaskawego zaproszenia szanownej parni |— zwró­
cił się z ukłonem do Słuiżkowed. — Bodzie mi har- 
dzonuło.’

8 ——
— Już o to niech łaskawą panią głowa nie bo­

li tego. Już nie długo będę rządcował tego. Uzbie­
rało się trochę grosza tego, reflektuję na jaką fol- 
warczyn^te^o^ włók?: — badała skwapli­

wie pani Barbara. •>•» .
U, starczyłoby na piętnaście — pochwaM się 

skromnie Obskurny. Cóż z tego, czy to człowiek 
nie otrai cale życie, tego? ~

Pani Barbara przystanęła i na jej tłustej twa­
rzy odmalował się wyraz prawdziwego szacunku.

r— Nie wiedziałam, że z pana talki dziedzic — 
zaśmiała się uprzejmie. Dobrize, wyswatam pana. 
A gdzieżby pan kupi! majątek? Już pan ma co 
upatrzonego? Chyba nie w naszymi powiecie? — 
dodała tonem rady i ostrzeżenia.

— Nie. Tu kiepska ziemia tego. Na Kujawy 
tobvm reflektował tego. _

Szacunek pani Barbary w<zró«ł jeszcze o dzie­
sięć procent. t t . !

— Przyjemnie słuchać takiego człowieka jak 
pan — rzekla. Nieclmo pan do nas wpadlnie jutro 
na podwieczorek. Taki bteki sąsiad. Powinien pan... 

U Nie dokończyła. Dochodzili już do powozu. 
Spojrzała i zobaczyła Dankę i Anuilkę w otoczeniu

Pani Barbara buchnęła litaniją komplement 
.i podziękowań, i, podekscytowana sukcesem, zap 
■siła z miejsca Hańskiego, którego widziała ty 
trzy razy w życiu i właściwie nie znała. Ale doi 
la chłodnego kosza, Huńsk, najbogatszy ziemiai 
■w obrębie kilku powiatów, był snobistycznie t 
bnedny pod względem towarzyskim, bywał ty 
w trzech, czy czterech doimach i wogóle gardził Ii 
mi tak samo szczerze, jak painii Barbara. Ale < 
nil to w dystyngowany sposób i obejmował s 
niechęcią szersze kręgi bliźnich. Do powozu j 
szedł dlatego, że znajdował się w towarzyst 
Szarzyńskiego i że zainteresowała go Danka, 1 
rą otaksował po loweilasowskni jako „wcale, w 
le“. 7a zbłiżeniiem się Stożkowej cofnął się mai 
■i stanął ze znudzoną miną, wli wrócony do towaa 
istwa mniej niż prof ilem, bijąc się szpicrutą po 
łach.

Po chwili koło powozu zebrał się cały tłum 
siadów i Szainzyński usiłował rioizmar
z Danką wbrew Anułce, która chciała zmanoj 
izować całą jego uwagę na swój użytek. Danka 
iswej strony, siliła się na swobodę, co przychód 
jej niezmiernie trudno, gdyż czuła się pod ofoser 
eją.

— Pani długo zabawi w Zakliczynie? — p 
Szairzyński, zaglądając jej nieomal pod kapel 
— Pani pierwszy raz w tych stronach? Nigdy 
■ni nie widywałem, a mieszkam tu im*-od dzies 
lat.

— Pani

D. e.
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UZDROWISKA.

SOSNOWIEC, Dęblińska 4 
tel. 10-95.

Mr, 29f.

KINO

SKLEP POLSKI
przy ul. Małachowskiego 7 

w Będzinie
poleca w wielkim wyborze wizy­
tówki, papeterje, przybory szkolne 
oraz księgi handlowe.

Dziś i dni następne
gwiazda gwiazd GRETA GARBO, ROMAN NOVARRO, 
LIONEL BARRYMORE I LEWIS STONE w filmie 

MATA-HARI Na film ten cały świat oczekiwał z nieprawdopodobnem za­
ciekawieniem MATA-HARI to drugi sukces światowej wy­
twórni M. G. M. obok CZŁOWIEKA-MAŁPY. — — — 

Ceny miejsc normalne. — Początek I seansu o 4-ej w niedzielę o 2-ej. — Uwaga: Dla wygody publiczności wszystkie 
miejsca na sali numerowane. — Wejście na salę bezwarunkowo tylko na seanse.

■ ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ Tło,
U

'— Zdrojowisko cały 
rok otwarte. Sezon zi­
mowy rozpoczyna się 
1 grudnia. Szczawy 
żclaziste. Kąpiele mi­
nę radne i borowinowe. 
Czas zamawiać poko­
je na okres Świąt. — 
Koszt dziennego poby 
tu od 6.50 do 14.00 zł. 
Odwrotnych bliższych 
informacyj udziela — 
Komisja Zdir o j owa.

OOZENfe

W WOoie i na Wileńszczyźnie
NAJKORZYSTNIEJ OGŁASZAĆ SIĘ 
W NAJPOCZYTNIEJSZYM

DZIENNIKU WILEŃSKIM”
(WILNO, MOSTOWA NR. 1)

KOCHANY BOLCIU!
Zgadzam się przyjadę 
na św i ę ta, War u n c k: 
zad n ych prezentów . na 
gwiazdkę oprócz Twe-, 
go portretu, który daj 
wykonać w zakładzie 
Foto-Lazar w Sosnow­
cu. Ala. 7921

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

Choroby ipłuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

A fiawkionfi w warszawie apteki "* UgWIEyU Leszno 41.
:o woryginalnem opakowaniu

6256

SUSZONE GRZYBY
BOROWIKI NA WIANKACH
1 kg. netto i franko tylko ZŁ. 11.— 

Najmniej 5 kg. dostarcza:
„Borgrzyb”, Grodno, Magistr. 11.

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

6546

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE” 
1250 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

UŻYWANA
cegła szamotowa i 
szamot łaimny — do 
sprzedania. — Firma 
„I-Iygja“‘, Kato wice, 
ul. Piłsudskiego 60.

7816

PRACOWNIA 
zegarmistrzowsko - ju­
bilerska przyjmuje; 
wszelkie reparacje ze- 
ga rmisit rzowskię, jubi- 
lerskic, optyczne, oraz 
reperacja wszelkich 
instrumentów muzycz­
nych. Ilarmonje różne 
sprzedajo, zamieniam. 
Sosnowiec, 1 Maja 15, 
T. Rutkowski. 7828

KTO MA ŻYCZENIE 
sp ra wić niespo.dizi a n kę 
na gwiazdkę, niech się 
zwróci do wytwórni 
mebli — Jan Chmie­
lewski w Sosnowcu, 
Robotnicza 18, dojazd 
autem do ulicy Okrze.

- 7941

HARMONJE 
stoliczkowe, • ręczne, 
chromatyczne. 3-cli 
rzędowe, 2-ch rzędo­
we do sprzedania oraz 
przyjmuje reperacje 
takowych. Zawiercie, 
Rolnicza 5, Ignacy 
Steneel. 7951

30 TANICH DNI 
przedświątecznych w 
m ag az y n i e b 1 a w a t n y m 
M. Kępińskiego. Bę­
dzin, Kol łata ja 56.

7618

LOKALE

ODSTĄPIĘ 
urządzenie sklepowe, 
5 ubikacje sklep lub 
mieszkanie — Towa­
rowa 9. 7954

KAMIENIC.
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go­
spodarstw. parcel, 
młynów, tartaków, o- 
raz małych do-mków 
podmiejskich, naj­
większy wybór po­
siada biuro „Wawel*, 
kraków, Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz infor­
macji udziela bezpłat 
6712

ROŻNE

NA GWIAZDKĘ!
Łyżwy, sanki, narty, 
poleca: Białas, Sosno­
wiec, 5-go Maja 8.

7817

NA GWIAZDKĘ!
Komplety lampek 
choinkowych, żyrando 
le, gramofony, płyty 
najmodniejszych na­
grań, kolendowe, in­
strumenty muzyiczme, 
radjosprzęt, aparaty 
fotograficzne, łyżwy, 
zegary, zegarki, naj­
taniej poleca: Scha- 
bowski — Dąbrowa, 
Sobieskiego 10. 7939

KONCESJĘ 
wódczaną odstąpię na 
bardzo dogodnych wa­
runkach. Wiadomość: 
.,Kurjer Zachodni“.

7928

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (> Kogutkiem)
ledt to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

Sp. W. Nr. 5333. 6569

7714

RADJOAMATORZY! 
Na . Gwiazdk ę! I! SI u- 
cliawki od 8 zł. Gło­
śniki od 10 zł. Kondcn 
satory od 5 zł. Trans­
formatory mai. częst 
od 4 zł. Lampy radjo- 
we od 2 zł. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14.

NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYSKIWAĆ 

partaczom i pośredni­
kom, którzy po w i er zo 
ne roboty oddają ob­
cym, gdyż {najsolid­
niej i najtaniej opra­
wia . książki dyplomo­
wany mistrz Jan Duda 
Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. 7.

CHCE PAN 
zamówić w Sosnowcu 
auto - dorożkę, proszę 
telefonować 567 „do­
rożka Nr. 5‘‘.

K O KS 
do wszelkich celów ta­
nio do sprzedania, sta­
le na składzie. Firma 
,,Foisforbroaiz‘‘, Sosno­
wiec, ul. Lipowa 12.
Telefon 1-1-06. 7925

NAJUPORCZYWSZe

BÓLE GŁOWY
USUWA

KOWALSKIM*

PA0RYKA CHEM. - FARMACEUTYCZNA
AP. KOWALSKI* warszawa

„ŻYJĄCY KWIAT4
a właściwie piękne figury ułożone z lekkoatletów.

| Dziś! Potężne arcydzieło Steinberga Dziś!

| (f „BLOND VENUS w rolach głównych:
, 9 Marlena Dietrich

Cary Grant. Po raz pierwszy 
od „Marokka” Marlena Dietrich 

śpiewa cztery przebojowe 
piosenki.

| odhatko. D ZIKIE POL A”

• GRUDNIA I DNI "
I lUCTrour według szkicu LEONA BRUNA. W rolach głównych: Danuta
| NASIęrNŁ Arciszewska, Zbigniew Staniewicz, Andrzej v. Hammerstein

Antoni Adamczyk, Eryk Larski. — — — — — — — —

OGŁOSZENIA:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w, tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nic odpowiada.

SOSNOWIEC- Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Teł. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.

Następny program

z Brygidą Heim

ANONSI
Następny program 

Ojnitr Kna 
Dostojewskiego

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za kaady wyraa dodatkowy dopłaca ai, po 5 g&
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